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P o s i e d z e n i e  k o m i s j i  k o n s t y t u -  
c v i n t i  z u. 7- mąrca .  Od rządu obecni: 
Auersnerg Lasser i Unger. Na porządku 
aziennym następujący punkt elaboratu:

D ,  Ewentualne przepisy co do przepro­
wadzenia: .
■ a) Wysyłam z Galicji do Izby deputo­
wanych posłowie memają brać udziału w o- 
bradach, odnoszących się do przedmiotów, 
które pod względem Galicji wyłączone są ż 
zakresu działania Rady państwa.

Do prawomocności uchwał w Izbie de­
putowanych przy tych obradach potrzebną 
jest połowa reszty członków.

b) Dotyczącą ustawa dopiero wówczas 
ma wejść w wykonanie, kiedy w galicyjskiej 
drodze ustawodawczej jako część składowa do 
tamtejszego statutu krajowego wcieloną zo­
stanie."

P. P i c k e r t  zgadza się z ustępem a i 
wywodzi, iż cała ugoda może tak być popro­
wadzoną, że się stanie albo początkiem no­
wych ugód, albo końcem usiłowań federal­
nych. Jestem naturalnie za ostatniem, i wno­
szę, aby do ust. a dodano :

„tożsamo w obradach nad zmianami §§•
11. i 12 ustawy o reprezentacji państwa, o 
ile tylko reszty krajów dotyczyć mają.“

P. G i s k r a  pochwala myśl i tendencję 
wniosku Pickerta. P. Z y b l i k i e w i c z :  Ga­
licja nie dostaje ani administracji ani egze­
kutywy, a zatem o odrębności jej mowy być 
nie może. Rozumiałbym wyłączenie Galicjan 
od obrad nad sprawami prawno-politycznemi, 
gdyby całą rezolucję galicyjską pozwolono; 
ale skoro Galicja składową częścią państwa 
pozostaje, gdy jej tylko kilka agend ustawo­
dawczych dano, to w żaden sposób niepodo­
bna usprawiedliwić wyłączenia Galicji od u- 
działu w zmianach §§. n .  i 1 2 . w  mojem i 
w moich towarzyszy imieniu oświadczam, że 
ustęp «  przyjmujemy, ale jesteśmy przeciw 
wnioskowi Pickerta.

P. S e h a u p  jest za wnioskiem Pickerta. 
p. R e e h b a u e r  podziela cel tego wniosku, 
ale uważa go za niemożliwy do przeprowa­
dzenia. P. T o m a s z c z u k :  Oświadczam, że 
tym razem muszę głosować z Galicjanami. 
Nie można traktować Galieji jakby zagra­
nicę. Celem wnioskfi Pickerta jest utworzyć 
niemiecką większość w Radzie państwa; je ­
stem temu przeciwny; i protestuję przeciw 
ogłaszaniu Niemców za jedynych w Austrji 
reprezentantów idei konstytucyjnej. P. B r e- 
s t e l :  Jeżeli się nie chce, aby Galicjanie w 
liadzie państwa wtedy brali udział, kiedyby 
chodziło o to, czy ustępstwa galicyjskie in­
nym także krajom mają być nadane, to je ­
stem za tem; ale na każdy sposob Galicja, 
jak długo jest składową częścią państwa, ma 
prawo orać udział, kiedy chodzi o zmiany 
co Jo kompetencji. Inaczej obaloną byłaby 
jedność państwa i poszlibyśmy drogą federa 
lizmu Na każdy zaś sposób przeprowadzenie 
tego wniosku byłoby bardzo trudne i do 
wielkich prowadziłoby niesłuszności.

Minister L a s s e r :  Wniosek ten jest dla 
rządu niespodzianką. Wyłączenie Galicjan, ja ­
kiego żąda p. Pickert, nie daje się pogodzić 
z jednością monarchii; wniosek p. Pickerta

poprowadziłby do tryady a dalej do Palaekie- 
go systemu grupowego. Wywołałby zwolnie­
nie związku państwowego, co oczywiście po­
wiodłoby do federalizmu. Rząd jak najkate- 
goryczniej oświadcza się przeciw temu wnio 
skowi. P. b e m e l :  Wniosek Pickerta jest nie­
bezpieczny. Myśl jego jest słuszna, ale ku 
temu wystarczają wnioski podkomitetowe D  
a i b. Galicja nie otrzymuje stanowiska od­
rębnego, tylko pośrednie między §§, 11. i 12. 
Ochroną dla nas jest wcielenie ugody do sta ■ 
tutu, które za to ręczy, że ustępstwa odpo­
wiadają życzeniom Galicji, że ten kraj za­
spokoją i sprawę na zawsze zakończą. P. Pic­
kert chce zapewne odrzucić to wcielenie. P. 
K a i s e r :  Wniosek Pickerta jest fatalniejszy, 
niż go tu dotychczas przedstawiano. Z ustęp­
stwami galicyjskiemi nie stoi on w żadnym 
związku. Celem jego jest ochronić nas od ro­
bienia zmian w kompetencji wbrew naszej 
woli, ale środek ku temu jest niestosowny,, 
wstrętny. Jest on zamachem przemocy, a te­
go my nie potrzebujemy. W  walce z federa- 
lizmem dadzą sobie Niemcy radę przy po 
mocy konstytucji, jak to widzieliśmy na upad­
ku Belciedego i Hohenwarta. Stoję na sta­
nowisku austrjackiem, i tym sposobem naj­
pewniej ochronię stanowisko niemieckie. 
Sztuczne środki są lichą polityką.

P P i c k e r t  wyjaśnia myśl swego wnio­
sku (jak ? sprawozdanie nie mówi), i oświad­
cza: W samej rzeczy nie przykładam żadnej 
wagi do wcielenia, bo jeśli Galicjanie dzisiaj o- 
trzymają większość do wcielenia potrzebną, to 
ją  otrzymają i później do zmienienia tego co 
wcielono. Rząd uważa dążenia federalne za bar­
dzo niebezpieczne, i żąda postawienia im silnej 
zapory. Ależ wcielenie nigdy nie osiągnie 
tego celu, bo i zmiany, jakie konstytucja gru­
dniowa co do rozszerzenia kompetencji kra­
jowej poczyniła, nie zostały wcielone. P. 
F u x :  Wniosek Pickerta jest zapłatą Galicji 
za nadane jej ustępstwa. Celem jego jest: 
wszelkie podobne żądania innych odrzucić, 
kompetencję sejmów ograniczyć, a kompeten­
cję Rady państwy rozszerzyć. Wcielenie ugo­
dy do statutu nie jest konieczne; jest inna 
forma dla ustalenia ugody, i dlatego stawiam 
wniosek następujący:

„Zmiany §§. 11. i 12. ustawy o repre­
zentacji państwa, o ile[dotyczą Galicji, i zmiany 
ustawy ugodowej, będącej częścią składową 
wspomnianej ustawy, mogą tylko przez Izbę 
deputowanych, obejmującą reprezentantów 
wszystkich do korony węgierskiej nienaleźą- 
eych królestw i krajów, być przedsiębrane. 
Wnioski do takowych zmian statutu krajo­
wego mogą w Radzie państwa być wnoszone 
tylko za poprzedniem przyzwoleniem sejmu 
galicyjskiego, które w sposób dla zmian sta­
tutu krajowego przepisany uchwalone być 
musi.

„Ustawa ugodowa nie dotyka i nie zmie­
nia konstytucyjnego współdziałania Izby 
panów.

„Ustawa ugodowa wchodzi w wykonanie 
dopiero a) po oświadczeniu sejmu galicyjskie­
go, że rezolucję z września 1868 za zała­
twioną uważa. “

. U- H e r b s t :  Naturalną jest chęć ochro­
nienia konstytucji od wypadków, jakich nie-

Pickerta jest zatem 
*i m słuszną, ale nie jest odpowiednim

śiodek do tego celu. W  praktyce tego wnio­
sku przeprowadzić prawie niepodobna. Trze­
ba się zapytać, czy konstytucja o d o  wiązuje 
Galicję czy me? Jeżeli nie, to Galicja posia­
da osobne stanowisko prawnopolityczne i wo­
bec reszty krajów jest członkiem trzecim, 
równorzędnym Wniosek zaś Fuxa zawiera 
tę samą myśl, co czeskie artykuły zasadni­
cze, jest więc arcyniebezpieczny. Wniosek 
Pickerta nie prowadzi do wzmocnienia Rady 
państwa i do zabezpieczenia konstytucji, tyl­
ko wybory bezpośrednie. P. D i n s t l :  Z wszy­
stkiego się okazuje niechęć do nadania re­
szcie krajów tego, co Galicji nadano. Mówca 
rozbiera dotychczasowe wnioski i stawia 
wniosek:

„Jako alineę drugą należy włożyć: / o  
zmian konstytucji w następujących sześciu 
latach potrzebna jest większość trzech czwar­
tych głosów."

Pp. W o l f r u m  i W e e b e r  oświadczają 
się przeciw wnioskowi Pickerta.

P. G i s k r a :  Wniosek Pickerta dąży do na­
prawienia błędu, który w r. 1867 co do §§.11. i
12. ustawy o reprezentacji państwa popełniono, 
a to niema nic wspólnego z celem niemie- 
cko-narodowym. Mojem zdaniem, wniosek 
Pickerta nie wyklucza wcielenia, i nie sądzę, 
aby z dokonania ugody wypłynęło znaczne 
uszkodzenie mocarstwowego stanowiska pań­
stwa. Obawiano się tego z ugody austro-wę- 
gierskiej, z dualizmu, a przecie nie nastąpiło; 
i teraz też nie nastąpi. Prawda, że w prak­
tyce wniosek Pickerta wielkie napotkałby 
trudności.

P. G r o c h o l s k i :  Wyłączenie Galicji
według wniosku Pickerta, wygląda na to, 
j ikoby Galicja nie miała interesu dla reszty 
krajów. Ależ wtedy należałoby Galicji wobec 
tych krajów nadać to stanowisko, co Wę­
grom wobec Przedlitawii. Wniosek Pickerta 
jesi bez celu, bo przypuściwszy, że federali- 
styczna Rada państwa większością dwóch 
trzecich zaprowadzićby chciała czeskie arty­
kuły zasadnicze; toż odnośne postanowienie, 
wyłączające Galicjan, mogłaby ona znieść, i 
Galicjanie mogliby wtedy wespół głosować, 
a zatem niebezpieczeństwo nie byłoby od­
wrócone.

P. K u r a n d a :  Można osnowie wniosku 
Pickerta robić zarzuty, ale nie jego moty­
wom. Nikt nie zechce zaprzeczyć, że w przy­
szłości posłowie polscy, aby dalsze otrzymać 
koncesje, będą się wiązać z wszelkiemi stron­
nictwami federalnemf. Wcielenie ustępstw o- 
beunych do statutu krajowego bynajmniej 
nas nie zasłoni od tego, że sejm galicyjski 
tego roku ustępstwa te przyjmie, a na przy­
szły rok z nowemi żądaniami wystąpi. Za­
nadto się gubimy w szczegółach i zapomina­
my o podniesionem w jeneralnej rozprawie 
zdaniu, że tego, co Galicji przyznajemy, 
nie będziemy mogli innym odmawiać kra­
jom, i że przy każdej takiej kwestji posłowie 
galicyjscy zawsze będą za tem głosować. 
Wniosek Pickerta wymaga poprawki, ale też 
wniosek podkomitetu nie zabezpiecza nas na 
przyszłość.

P. C o r o n i n i  oświadcza się przeciw 
wnioskowi Pickerta. P. R e e h b a u e r  zbija 
Kurandę. Od początku uważałem tę sprawę 
nie za kwestję prawa, ale polityki i potęgi 
Galicji należy dać autonomię, abyśmy co do

Kronika Lwowska,

ficzny' pogląd na t, s p r a T ™ ^ '  ~  Fd°Z° '  
—  Najlepsza rada Zna“ enie stanuśredniego.

Ksiądz Goljan z kijami. _  Slówko —
tach —  Echa teki Stańczykowskiej mo^erau_ 
Czechowska. —  „Emigrant w Galicji’ * " a

(P . Q.) Byłoby bardzo nudno we Lwo­
wie i nie byłoby z czego ukręcić tej kroniki 
niedzielnej, gdyby nie zatarg kasynowy i nie 
konfederacja kilkudziesięciu mieszczan.

Przebieg tej sprawy znają już czytelni­
cy z artykułów wstępnych i kurjerków lwow­
skich, nie jest więc rzeczą kroniki powta­
rzać go raz jeszcze. Kronika jest jakby filo­
zofią historji tygodnia, i z tego stanowiska 
pozwólmy sobie przypatrzyć się wojnie domo­
wej w ścianach kasynowych.

W  oczach patrjotów stan miejski ucho­
dził zawsze i uchodzi dotąd j e s z c z e  za 
t e g o  małoletniego, który dorósłszy lat peł­
nych i siły, całą rodzinę wydzwignie z nie­
szczęścia, w jakie ją starsi bracia, acz mi­
mowolnie, pogrążyli i od stu lat wydzwignąć 
nie zdołali. We wszystkich krajach, co prze­
chodziły szkołę nieszczęścia, i wyszły zwy- 
cięzko z tej szkoły, stan średni odegrywał 
podobną rolę wybawcy. Jednoczył on w so­
bie rozum i pracę, kapitał umysłowy i kapi­
tał nienięźny, dwa straszne miecze, które 
walcząc obok siebie są niezwyciężonemu

Tę prawdę naród nasz przejrzał w osta­
tnich chwilach przedrozbiorowych i kon­
stytucji trzeciego maja starał się co zy wiej 
otworzyć wrota, które przed stanem miejskim 
Sm ykały arenę polityczną. Ale tak z bicza 
stanu średniego wytrzasnąć nie można, więc tez 
konstytucja 3. maja pozostała tylko jako testa- 

dla następnych pokoleń do spełnienia.
Czyśmy już wypełnili ów testament, czy 

g/ llU już dzisiaj stan średni ? Powiedzmy 
*e otwarcie, że nie mamy go jeszcze, że 

^czyniono dopiero żywioły, że wsypana już
■V1V7> | .,.,m ,,,, .'.ii . ibiJ/YTO AU

do nich mąka, zalany ukrop, wbite jaja i wla­
ne drożdże i ciasto zaczyna się już ruszać i 
rosnąć, _ ale z ciasta tego jeszcze bułek piec 
nie można. Jeszcze ingredjencje, wchodzące 
w skład ciasta nie połączyły się dostatecznie, 
jeszcze fermentują ciągle, jeszcze się drożdże 
z mąką nie zespoliły, jak należy, jeszcze cięż­
ka mąka dąsa się na skoczne drożdże.

Dlatego nie potrzeba dziwić się bardzo 
i trwożyć, jeżeli niema jeszcze doskonałej 
zgody między składowemi żywiołami miej­
skiego stanu, jeżeli gdzieniegdzie waśń roz­
d ę ł a  te żywioły, bo nie jest to rozkład zgni- 
Im ^w  Cz tylko fermentacja tworzenia się. 
wierzchęCtpmt^ki ĥ. waśni wyfermentuje na 
wietrzą ’ i ’ P\eJ> ulotnią się one w po-
będzie i silnmjfSz°ymmieJ’ski C 0 1 ' a z  j ednolitszym

stawiane przez7 konfederaci i i d° b?'Ć waioski’ 
lnadzeniu członków kasyna ■ g T z e S y ^ S e
Idem 1 w^ e z n y m k L u n -
m nr,' u  êz I6 .°Sr°mną większością odrzu-

■ Ale jeśli ci konfederaci uważają, że im 
i e w_ kasynie^ zespalającem wszystkie żywio­
ły miejskie, że czują się krępowani w obec 
innych żywiołów, że nie są jeszcze dość przy- 
gotuwani, aby zlać się w jeden stau miejski 
z tymi, których nazywają inteligencją, to im 
za złe wcale brać nie można, że się oddzie­
lają i tworzą osobne koło.

Jeśli jaka niechęć istnieje między stro­
nami, z powodów czy to istotnych, czy uro­
jonych, nie ma na nią lepszej rady, jak ro­
zejść się na czas jakiś w różne strony. Tak 
zrobił Abraham z Lotem, a od czasu owych 
patrjarchów rada ta okazuje sie zawsze bar­
dzo skuteczną. Przeciwnie natrętne jednanie 
i łączenie niechętnych i choćby najniesłusz- 
niej urażonych prowadzi nie do zniszczenia 
waśni, ale do zakopania jej  ̂ w ziemię, zkąd 
przy pierwszym deszczu znów chwastem ob­
fitym wybuja.

Rozstajemy się, ale przecież nie dlatego, 
żeby walczyć z sobą na noże. Można być pe­
wnym, że w każdej dobrej sprawie dyssy-

denci nie dadzą się zawstydzić przez prawo­
wiernych i współzawodnictwo w tym wzglę­
dzie, będzie rzeczą bardzo pożądaną.

Jeżeli we Lwowie inteligencja nie zdo­
byta jeszcze sobie takiego stanowiska, żeby 
nikt jej już nie mógł uważać za przybłędę, 
czasowo bawiącą w mieście, i którą można 
przy pierwszej lepszej sposobności ciupasem 
odstawić do granicy, to w Krakowie stan jej 
daleko jest opłakańszy. Przyjeżdżający z Kra­
kowa opowiadają, iz słyszeli na własne uszy, 
jak ks. Golian doradzał prostaczkom, aby się 
kijem odgradzali od inteligencji. Wielki ka­
znodzieja zapomina jednak o dwóch ważnych 
rzeczach: naprzód, że każdy kij ma dwa 
końce, powtóre, że prostaczkowie, słuchający 
słów jego, nie zdołają wznieść się na wyso­
kość fantazji kaznodziejskiej i to co mędrzec 
mówił w przenośni, wezmą w dosłownem z - 
czeniu. Może się im tedy wydawać-ze ksiądz 
Golian zachęca do burd ulicznych, kiedy prze
cieź k a z n o d z i e j a  chrześciański nie może tego
uczynić, nie stając w sprzeczności z duchem 
naszej religiL i nie narażając na pokutę 
kościelną. O ile wiemy, kaznodzieja ów nie 
siedzi jeszcze na pokucie.

Ciekawa rzecz, czy ksiądz Golian i nio- 
derantów zalicza do owej inteligencji, od któ­
rej potrzeba kijem się odgradzać? Jeżeli tak 
jest, to stanowisko moderantów stanie się 
prawdziwie godnem pożałowania, bo inteli­
gencja w skutek samozachowawczego instyn-

Się °,d kij ów kiiami. nie będzie 
ale myślała zasłaniać moderantów i ci nie- 

szczęsnym sposobem znajdą się między pod- 
mesionemi z obu stron kijami.

• a Kiedyśn?y Juz zaczepili moderantów, po­
wiedzmy słów kilka o nowonarodzonym ze­
szycie Przeglądu Polskiego. Organ ten, re­
prezentujący dziwną mięszaninę dobrych chę­
ci, sumiennej nauki, złej wiary, ambicji i tchó­
rzostwa kilku ludzi, ma sobie za obowiązek 
od czasu do czasu przypominać światu tra­
dycję teki Stańczykowskiej. Przypomina ten

innych krajów wolne mieli ręce. W  innych 
zaś krajach nie zachodzą tesame trudności, 
Tak np. Czechom nie można dać autonomii 
szkolnej, bo wydalibyśmy niemczyznę na pa­
stwę czeszczyzny. I ja pragnę stanowczej u- 
gody, ale zdaniem mojem, wniosek Pickerta 
prowadzi do rozbicia, bo odpychają go Ga­
licjanie.

Minister U n g e r :  W  imieniu rządu o- 
swiadczam się najkategoryczniej przeciw wnio­
skowi Pickerta, bo byłoby to prawnopolity- 
cznem oderwaniem Galicji od Przedlitawii. 
Wyłączywszy według niego Galicjan, doszli- 
byśmy na razie tylko do zgodności materjal- 
nej pod względem §§, 11. i 12. ustawy o 
repr. państwa, ale nie do jedności prawnopo­
litycznej, a zmieniwszy §§. 11. i 12. dla reszty 
krajów bez współudziału Galicji, zniszczyli­
byśmy i tę zgodność materjalną. A dążąc do 
centralistyczniejszego reszty krajów ustroju, 
stałoby się prawno-polityczne oderwanie Ga­
licji faktem dokonanym. Oto powody dla 
których rząd powyższe złożył oświadczenie.

P. P i c k e r t :  Już i teraz po ugodzie nie 
byłoby materjalnej zgodności co do §. 11. 
(jakie sprawy należą do zakresu Rady pań­
stwa), i miałaby Galicja stanowisko odrębne.

Minister U n g e r :  Mówiłem o materjal­
nej zgodności tylko ze względu na resztę, 
nieprzyznanych jeszcze punktów, a tę zgo­
dność kwestjonuje wniosek Pickerta.

Następuje głosowanie. Punkt elaboratu 
I)-a  ustęp pierwszy przyjęto głosami wszy- 
stkiemi, także i Polaków; wniosek Pickerta 
znaczną większością odrzucono; poczem u- 
stęp drugi wszystkiemi głosami, a także i 
Polaków, przyjęto.

Z berlińskiej Izby panów.
K s. B ism ark dopiął swego, jak  

brzmią bowiem wiadomości telegraficzne, 
projekt ustawy o nadzorze szkolnym, a- 
stawy, którą minister Falk  słusznie na­
zwał szkolnym stanem oblężenia, zyskał 
i w Izbie panów wymaganą większość 
głosów . Tryum f kanclerza nie przynosi 
mu wszakże zaszczytu. Aby zwyciężyć, 
nie przebierał w środkach, przez agentów 
starał się źle usposobić ludność do opo­
nentów wniosku, na sposób moskiewski 
kazał sobie podawać adresu dziękczynne. 
Dla zwiększenia głosów  umyślnie do Izby 
panów posłał nowy zastęp członków z 
swego stronnictwa, a jak  mu tu było 
pilnem, to dowodzi ten fakt, że Radzie 
miejskiej w Zgorzelicach, mającej prawo 
mieć swego reprezentanta w Izbie panów, 
polecił telegrafem  go wybrać i nadesłał 
mu również telegraficzną drogą potwier­
dzenie, aby tylko m ógł na czas zasiąść 
na ławach Izby wyższej. P ogodził się 
nawet z Beckerem, który niedawno był 
kilkakrotnie za sw# skrajne opinie prze­
śladowanym sądownie i skazanym ną cięż­

kie więzienie —  przestępstwo to jednakże 
zapomniał mu Bismark, gdy ten w Izbie 
niższej głosow ał za ustawą, a nawet wy­
robił potwierdzenie u cesarza, g d y . rodzin ■ 
ne jego  miasto wybrało go na swego 
reprezentanta w Izbie panów. W  dzieu 
wreszcie otwarcia rozpraw w organach 
swych przedstawił przywódzca cesarstwa 
niemieckiego obradującym potrzebę g ło ­
sowania z rządem, i nie wahał się oświad­
czyć, iż postępujący inaczej nie jest pa- 
trjotą, działa na niekorzyść jedności pań­
stwa. „N ord. A llg . Zeitung:c wypowie­
działa, iż ustawa ma na celu wytrącanie 
z rąk nieprzyjaźnemu dla państwa żywio­
łowi „szkodliwej broni“  a urzędowa 
,,Proyinz. Correspon.“  udzieliła przestrogę 
zapewnieniem, że ustawa rzeczona „nie 
ubliżając zasadom konstytucji i tradycjom 
pruskiego zarządu szkół, ma tylko zape­
wnić praw a-rządu, który ma jedynie na 
względzie dobro kraju, wobec nienawistnych 
Niemcom knowań11. B yło to wyraźnem zapo- 
zwem do walki przeciwko polskiej narodowo­
ści. Co więcej, niektóre dzienniki w dzień 
obrad poważyły się na nowo do licho 
odegranej komedji zamachu na życie ks. 
Bismarka przywiązywać w agę, podnosząc 
tym  sposobem nienawiść przeciwko ultra- 
montanom i P olakom ; a ks. Bismark w 
powyższym też celu nie wahał się przy 
rozprawach pow ołać na listy  prywatne, 
znalezione przy rewizji u ks. Koźmiana, 
jakkolw iek żadnego nie m iały one zw iąz­
ku z sprawą W esterwella,

M im j jednak wszelkich wysileń rzą­
du, ustawa o nadzorze szkolnym znalazła 
silną opozycję, bo od razu do głosu za­
pisało się przeciw niej szesnasta mówców, 
za ustawą zaś tylko dziesięciu.

Z  obrad środowych i czwartkowych 
mamy tylko pobieżne sprawozdanie, że 
zaś rozprawy te, jako nas dotyczące, mo­
gą  nas też interesować, postaramy się 
więc poniżej je  uzupełnić przez poda­
nie głów nych ustępów z przemówień na­
szego reprezentanta, hr. Bnińskiego, i 
ks. Bism arka. Obecne sprawozdanie po 
części układamy z wiadomości, jakie przy­
niósł telegram, a również i z szczegółów, 
jakie znajdujemy już w niektórych dzien­
nikach.

Członków obecnych było 192, natłok 
trybun nadzwyczajny. Pierwszy zabrał glos 
p. W edell:

„Obecny projekt, mówi, wrzyna się głę­
boko w ciało teraźniejszych stosunków, które 
dotąd pomyślnemu się okazały; z tego powo­
du łatwo pojąć wzburzenie, jakie całym kra­
jem wstrząsło. Napróżno się starał poznać 
powody tego prawa. Bo przecież rządowi za­
wsze przysługiwało prawo nadzoru nad szkołą.

organ człowieka, który powiedział ja,kąś nie­
dorzeczność i spostrzegł się potem, że powie­
dział me do rzeczy,a przecież kilka razy na­
wraca do tych słów swoich, aby wmówić w 
Towarzystwo, że to co powiedział, jest isto­
tnie czemś mądrem, bo inaczejby tego nie 
powtarzał.

W  ostatnim zeszycie Przeglądu polskie­
go jeden z moderantów stara się tak samo 
wmówić w swoich czytelników, że teka Stańczy­
ka, która nierozważny może, ale szlachetny 
i bohaterski wysiłek narodu, starała się spo­
twarzać i do krwi domieszać błota, ze 
teka jest mądrością, ponmwaź dziś jeszczo on, 
piszący, odważa się tak samo błotem bryz 
nąć na powstanie l»o d  r.

Tvm razem potrzeba było skomponować 
list aż do Berlina, w którym pośród przyja­
cielskich rad i przestróg dla księcia kancle­
rza pruskiego, aby się zatrzymał na śliskiej 
pochyłości jest wzmianka, że „ks. Bismark 
podjął się odeprzeć i uciszyć okrzyki niedo­
rostków z b a n d  p o w s t a ń c z y c h ,  którzy 
wychylając do dna zapleśniałe butle wina z 
piwnicy szlacheckiej, wywoływali, że szlachta 
obwiana duchem moskiewskim zdradzała i 
zdradzać będzie."

W  tych kilku wierszach zawiera się prze­
śliczny obraz powstania Bandy powstańcze 
więc coś na kształt włóczęgów i zbójów, na- 
padaja na domy szlacheckie, wytaczają ople- 
śniałe butle wina, których tak żal moderan- 
towi, z piwnicy i odgrażają się na szlachtę. 
Temat do tego obrazu mógł autor zaczerp­
nąć tylko z Dziennika Warszawskiego i 
szkoda, że nie nzupełnił go jeszcze ukazując 
z boku Moskali, jako wybawców, ścigających 
„ b a n d y  p o w s t a ń c z e . "

Obraz ten wysłany na wystawę peters ■ 
burgską lub berlińską zjednałby z pewnością 
twórcy jego pjedal pierwszej klasy.

W  tym samym liście jest obrona szlach­
ty od zarzutów, których jej nikt nie czyni, 
jakoby za mało krwi szafowała i wyrzut dla 
ludn: „Chłopek nasz zacny, ale obojętny na 
niedole kraju." Otóż gdyby nam powiedział 
Przegląd Polski dlaczego ten chłopek jest

dotąd obojętny i gdyby zechciał z tego u-
sprawiedliwić szlachtę!

Dziwnie przytem brzmi ta obrona szlach­
ty i czułość dla chłopka w Przeglądzie, któ­
ry niedawno dając obraz obecnego stanu spo­
łeczeństwa naszego, widział tylko nawpół- 
dziką szlachtę obok chłopa-idjoty.

** *

W przejezdzie z Medjolanu dc Warsza­
wy zajrzała do Lwowa znakomita śpiewacz­
ka panna Czechowska,, i wystąpiła już raz 
na dogasającej scenie niemieckiej w operze 
Gounoda „Faust.1* Możemy zazdrościć War 
szawie tego nabytku. Artystka włada głosem 
silnym i doskonale wyrobionym i odznacza 
się tą przezroczystością deklamacji, którei 
brak tak się daje uczuwać w niemieckiej 
szkole śpiewu. J

. Za t0 cz?ść dramatyczna roli Gretchen 
mniej wprawdzie obowiązująca śpiewaczkę, w 
wykonaniu swojem, grzeszyła zbyteczną kon- 
wencjonalnością ruchów i mimiki. Z całej 
partji najbardziej zachwycił nas tak pod wzglę­
dem giy, jak śpiewu i deklamacji ustęp i 
trzeciego aktu, kończący się owem : vvogli( 
tnorir per le tue mani.a Ależ chóry nieszczę­
śliwe , co one wyrabiały! Niech im Apollc 
przebaczy!

W  piątek grano „Emigranta w Galicji,1 
wspólny płód dwóch znanych komedjupisarzj 
krakowskich. Komedja ta grzesząc szczególnie 
w pierwszym akcie, rozwlekłością rozpraw 
politycznych, zawiera dużo zajmujących sytu- 
acyj, i ma djalog bardzo żywy, naturalny, "  
wielu miejscach szczerym potrząśnięty dow­
cipem. Jest to komedja bez pretensji do pom­
nikowej trwałości, przez długi czas jednak 
może się z korzyścią dla sceny utrzymać 
w repertuarzu. P. Linkowski rolę poczciwege 
szlachcica —  niedołęgi odegrał ze swobodą i 
humorem, który nięustanną wesołość utrzy­
mywał w teatrze. Panna Deryng również i 
wielką swobodą odegrała rolę Wandy.



A to prawo aż nadto wystarczy, aźeoy nie­
posłusznych inspektorów posad pozbawić.

Hr. Munster nie przeczy, ze w pierwszej 
chwili żałował, iż to prawo wniesiono, i że 
wielkiego obawiał się niezadowolenia, ale po 
przyjęciu go w tamtej Izbie obawa znikła. 
Kiedy spojrzy na ludzi, którzy stoją na czele 
rządu, jest przekonany, źe ten projekt nie ze 
względów biurokratycznych albo z zachętek 
liberalnych wnieśli. Idzie tu o stronnictwa 
antinarodowe, dla których cesarstwo prote­
stanckie jest źdźbłem w oku i ostrzem w 
sercu (brawo). Przeciwnicy tego prawa nie 
chcą tego przyznać i powiadają, że to prawo 
pozbawia szkołę i państwo chrześciaństwa, 
ale rządowi i jego przyjaciołom chodzi także 
o chrześciaństwo i państwo chrześciańskie, 
ale jest stronnictwo w Rzymie, które państwu 
jest niebezpieczne, i jego to dążeniom zapo­
rę trzeba położyć. W  czasie mowy hr. Gal- 
lena, który przemawia za wnioskiem, wcho­
dzi do Izby ks. Bismark. Baron Manteufel, 
były prezes ministerstwa, mówi za projektem 
rządowym, za popieraniem męża, stojącego 
na czele rządu i mającego jeszcze trudne do 
rozwiązania zadania, lubo już wielkich do­
konał rzeczy. To, co już zrobił i zrobić za­
mierza, psują mu pewne stronnictwa, prosi 
przeto o prawo, które mu pozwoli z g n i e ś ć  
n i e p r z y j a c i ó ł .  I jemu pierwotnie projekt 
się nie podobał, a niepodobna głosować prze­
ciw wnioskowi wychodzącemu od takiego mi­
nisterstwa. Minister Falk oświadcza, ze na- 
glącem jest życzeniem iządu, aby ustawa 
przyjętą została w tej redakcji, w jakiej wy­
szła z Izby deputowanych, z którą rząd się 
zgadza. Rząd pragnie, aby niniejsza kwestja 
doszła do zasadniczego rozstrzygnięcia. Mini­
ster wykazuje konstytucyjność projektu usta­
wy i jej potrzebę.

Zarzucono rządowi, źe prawe takie nie­
potrzebne, że dotychczasowe prawa wystarczają, 
co widać z tego, ze żadne niereguiarności 
nie zaszły. Co się tyczy tego oświadczam, że 
mojem zdaniem, w skutek decyzji sądu głó­
wnego dziś ma już rząd prawo mianowania 
ispektorów szkoły. Ja przynajmniej nie wa­
ham się z decyzji tej taki wyciągnąć wnio­
sek, lecz nie przeczę, że możnaby co do te­
go różnego być jeszcze zdania. Chodzi o to, 
aby punkt ten wyjaśnić. Powiedziano dalej, 
że wykonanie rzeczonego wyroku w niektó­
rych częściach kraju żadnej nie ulega wąt­
pliwości. Lecz jakże będzie w Hanowerze, 
Hesji, gdzie duchowny mocą swego urzędu 
jest inspektorem, kto go tam zastąpi, jeżeli 
go z urzędu złożymy ? Takim stosunkom za­
radzić należy. Prawda, że prawo dyscyplinar‘  
ne daje nam pewne środki karania, leCZ cz7 
te środki wystarczą? Zdarzają się pęzyPa }> 
gdzie kary dyscyplinarne nie skutkują, g zie 
usunięcie z urzędu nastąpić musi- JNa przy­
kład: roku 1870, przed wojną ksiądz pewien 
katolicki w prowincji nadrenskiej oskarżał 
rząd z ambony o kradzież, popełnioną w le- 
sie klasztornym, i gminę podburzał do opo­
ru. Nie można było wytoczyć procesu dla 
amuestji, którą cesarz dnia 30go bpea 
udzielił. Wtedy prokurator prosił bisku­
pa o ukaranie swego podwładnego przez 
translokację, biskup zaś tylko go zganił. W  
takich razach należy przecie zachować prawa 
władzy. Przypadki takie zachodziły i w in­
nych prowincjach a dowodzą, ze rząd wystę- 
Duie przeciw wykroczeniom juz zaszłym, nie 
zaś dopiero zdarzać się mającym. Powiedzia­
no nam, źe możnaby temu zaradzić przez 
reskrypt wydany do władz prowincjonalnych; 
odpowiadam na to, źe nie podobno stwarzać 
stosunków wyjątkowych.

Hr. Bnióski zwracał uwagę na mnogość 
petycyj, w których wypowiedziane jest nie­
zadowolenie ludności z projektu ustawy. Pro­
jekt ten zupełnie krępuje wpływ duchowień­
stwa, gdż kapłan usunięty z urzędu nadzorcy 
szkół, traci na powadze, Projekt nosi na so- 
bie cechę ustawy wyjątkowej dla Polaków. 
Mówca zbija następnie zarzuty podniesione 
przez kanclerza w Izbie nizszej przeciw szla­
chcie polskiej i upewnia, ze szlachta wespół 
z wszystkiemi innemi stanami usiłuje dopo­
magać rozwojowi narodowemu na polu ści­
słej legalności.

Burmistrz poznański Kohleis, świeżo po­
wołany do Izby wyższej, przyznaje, źe usta­
wa służy do wzmocnienia niemczyzny, lecz 
właśnie na jej to pochwałę obraca się. ze z 
jej pomocą dzieci polskie nauczą się po nie­
miecku, bez czego ostać się dziś me mogą.

Ks. Bismark zaczepiając swą mową o 
mowę deputowanego polskiego p. Bilińskiego, 
który bronił szlachty polskiej, oświadcza, źe 
niechce na nowo podnosić walki o stanowi­
sko żywiołu polskiego w państwie pruskiem. 
Akta w tej mierze leżą otwarte; proces się 
toczy, a rozstrzygniętym będzie na drodze 
ustawodawstwa i oświaty. Aby tę ostatnią o- 
siągnąć, potrzeba nauce języka niemieckiego w 
niemieckich częściach państwa dać więcej u- 
trwalone podstawy, aniżeli to było na mocy 
dotychczasowych ustaw. Nie można zaś cze­
kać aż do przyjścia do skutku całej ustawy 
szkolnej; dla tego należy uchwalić ustawę 
krótką, poniekąd ustawę „z  konieczności." 
Co się tyczy petycyj przeciw projektowi, nie 
należy wielkiej przykładać do nich wagi.

Petycje, zdaniem jego, łatwo się fabry­
kują, lecz najłatwiej w polskich okolicach, 
tak łatwo nawet, że tam w czasie sesji sej­
mu niemieckiego, z kolei zamawiano i 
i odmawiano petycje za Jego Świątobli­
wością, papieżem. Przyniesiono mi list 
n p„ zabrany przy niedawno odbytej rewi­
zji o którym sądziła policja źe należy go 
władzy najwyższej odesłać i dać jej przez to 
punkt wyjścia do śledztwa w innym kierun­
ku List ten, pisany do znanego kanonika w 
Poznaniu, pyta: dla czego nie przysyłacie^te­
raz petycji do parlamentu? w liście: nie­
mieckim jednego z powszechnie znanych bi­
skupów, czytamy: Porzućcie teraz petycje w 
sejmie się i tak nie przydadzą a dadzą tylko 
pochop do nieprzyjemnych dyskusji. Lecz au­
tor pierwszego listu mówi: zbierajcie petycje 
i dalej, ale perjodycznie, i me posyłajcie ich 
do parlamentu, lecz wprost do “ 0 ™ ^ :  
Tara większe robią wrażenie. Dalej mowi ( 
tenże korespondent: chociaż od niemieckich , 
książąt niczego spodziewać się me możemy, , 
to jednak są widoki, ze państwa katolickie

ujmą się za papieżem, a wtedy i niemieccy 
książęta nie odważą się temu przeszka­
dzać, widząc z petycji że katolicy są nieza­
dowoleni. Są to lekkie próby zawiązywania 
stosunków z państwami obcemi, próby, które 
w dalszym biegu pod rządem podejrzliwszym 
niż nasz, przed sędziego przyjśćby mogły.

Mniej zrozumiałym jest od oporu Pola­
ków, opór namiętny pe wnej części ewangie- 
lickich członków stronnictwa konserwatywne­
go ; należy pozostawić rządowi sąd co do u- 
znania potrzeby ustawy; rząd nie chce zry­
wać z part ją konserwatywną, ale też przez 
żadną partję nie da się napierać. Bismark 
zwraca się przeciw sprawozdaniu komisji, 
które przesadza szkodliwość ustawy i robi 
członków komisji wspólnikami oskarżań za­
noszonych na rząd z innej strony. Prusy żyły 
dawniej w godnym zazdrości pokoju religij • 
nym; pokój ten stał się mniej pewnym, od­
kąd Prusy z swoją ewaugielicką dynastją 
większego nabrały rozpostarcia. Pokój wy­
znań naruszonym został po wojnie austrja- 
ckiej, a zupełnie po upadku Francji. Bismark 
czyta raport pewnego posła, który zwraca u- 
wagę na działalność pewnej wpływowej czę­
ści duchowieństwa katolickiego na korzyść 
Francji. Bismark kładzie jeszcze raz nacisk, 
ze najlepszym środkiem przeciw agitacji pol­
skiej jest udzielanie nauk w języku 
ckim, czemu duchowieństwo stoi na prze­
szkodzie ; ustawa właśnie przeciw temu jest 
wymierzona. W  końcu zwraca się Bismark 
jeszcze raz do konserwatystów, upomina ich 
do ufności w rządzie i spodziewa się, że u- 
stawa uchwaloną zostanie najznaczniejszą jak 
tylko można większością głosow.

Korespondencje „Gaz. Nar.“

Wiedeń d. 7. marca.
=  Dzisiejsze posiedzenie zajęte było 

rozprawami nad budżetem ministerstwa wy­
znań i oświaty. Jak zawsze, gdzie tylko się 
jakabadź, bodaj ubocznie, nadarzy sposobność 
uderzenia na duchowieństwo katolickie (na 
pastorów i rabinów broń Boże!), zawsze ko­
rzystają z niej posłowie centralistyczni, aby się 
popisać swoją Freismniglceit, która jest ra­
czej nihilizmem moskiewskim, wszystkiem, 
tylko nie europejskim duchem wolności. Tak 
się stało i ua tem posiedzeniu.

. . Od komisji wniesiono rezolucję: „Wzywa 
się ponownie rząd, aby starał się o lepszy 
dochód z dóbr funduszu religijnego, bądź to 
przez wydzierżawienie, bądź przez sprzedaż, 
i aby to uczynił w sposób, umożliwiający jak 
największą konkurencję." P. Wickhoif (z Gór­
nej Austrji) powstał przy tej sposobności na 
biskupa z Lincu, z wściekłością zarzucając 
mu opozycję przeciw ustawom państwowym. 
Dosadnie odparł mu ks. Greuter, wykazując 
mianowicie centralistom, źe nie mają prawa, 
państwo i jego prerogatywy identyfikować 
ze swojem stronnictwem. „Ani wy sami, ani 
my sami nie jesteśmy Austrją, tylko my o- 
boje. A jeżeli sądzicie, źe dla dobra Austrji 
to służy, co dla dobra uiemiecko-liberalnej 
partji służy, to jestto błąd opłakany. Mają 
w Austrji prawo także Czesi i Polacy, a mia­
nowicie to prawo, aby szanowano ich natu 
ralny rozwój narodowy. Tak wobec, nas jak 
i wobec nich nie macie prawa siebie wysta­
wiać jako Austrję, jako państwo i jego wła­
dze i czynniki."

P- Czerkawski imieniem delegacji posta­
wił wniosek, aby nad wyrazami tej rezolucji 
„bądź przez sprzedaż" osobno głosować, gdyż 
delegacja galicyjska jest temu ustępowi prze­
ciwną. Oczywiście ten wniosek odrzucono, i 
całą rezolucję przyjęto, aby módz kiedyś, 
jeśli rząd pozwoli, co jednak wątpliwe, sprze­
dać kościelne dobra galicyjskie, jak sprzeda­
no jej dobra koronne, i potem powiedzieć, 
że Galicja jest żebraczką.

Przyjęto inne jeszcze rezolucje, które po­
mijam, boście podali je  w sprawozdaniu z 
posiedzenia komisji, a podniosę tylko rezolu­
cję, żądającą, aby zmniejszono liczbę bisku­
pów w Dalmacji. Powstał przeciw temu Da- 
niło, wykazując, źe się tym sposobem nic nie 
zyska, tylko kraj rozdrażni. Ale po przyjęciu 
nowelli juz centralistom Dalmatyńcy niepo­
trzebni, więc rezolucję przyjęto.

Co do zakładania nowych uniwersyte­
tów, akademij itp. przyjęto kilka rezolucyj. 
(Znamy je z telegramów ; p. r.) Warto podać 
motywa mówców, którzy rozwlekle prawili. 
Tak n. p- Timaszczuk dlatego żądał założe­
nia uniwersytetu w Czerniowcach, bo skut­
kiem spolszczenia uniwersytetów galicyjskich, 
akademicy bukowińscy muszą się udawać aż 
do Wiednia. Ba i Galicja potrzebuje tego 
niemieckiego uniwersytetu w Czerniowcach 
dla swych akademików Niemców, i wymaga 
Rumunia, aby me posyłała swych akademi­
ków do M oskwy! ^

P. Pascotini żądał akademii prawniczej 
w Tryeście, dlatego, ze są wprawdzie wy­
kłady włoskie w Inspruku, (lje tam m;ij0 a_ 
kademików z Tryestu uczęszcza, tylko do 
Włoch.

Brestel, Czedik i minister Streraayer 
wykazywali, ze na to potrzeba pieniędzy wie­
le, że dziś na dodatek do funduszów szkol­
nych więcej się daje, n|Z w r. 1869 na cały 
budżet oświaty (P- , Stremayer_ mianowicie 
przychylnie się wyrażał o Lralicji, o technice 
dla niej) —  ale nic nie pomogło. Rezolucje 
uchwalono, wiedząc, ze nic po mcl*nie bę­
dzie w praktyce.

Wiedeń d. 8. marca.

(B. W.) Stowarzyszenie akademików 
polskich w Wiedniu, O g n i s k o ,  poczuło po­
trzebę dania znaku życia wobec zwiększają­
cych sie prześladowań naszych wrogow. _ o- 
wzięto myśl dania publicznego odczytu i u- 
rządzenia wieczorku muzykalnego, na który 
zaproszeniby zostali wszyscy Polacy przeby­
wający w Wiedniu. I rzeczywiście około 
300 osób odpowiedziało na zaproszenie naszej 
młodzieży. Odczyt i wieczorek muzykalny 
miały być miarą tego, co O g n i s k o  zrobić 
potrafi w łonie swojem dla uprzyjemnienia

gościom wieczoru, a to dla wyzyskania na­
stępnie na korzyść uczącej się młodzieży 
środków materjainych, jakie urządzane pó­
źniej podobne wieczorki dostarczyć mogą.

Pod tym względem możemy śmiało po­
wiedzieć. że rezultat odpowiedział zadaniu. 
Złudzenie było powszechne: zdawało nam się, 
że nie jesteśmy za granicą, ale we Lwowie 
lub w Krakowie. O amatorach artystach nie 
mogę uczynić jak tylKo krótką, choć sym­
patyczną wzmiankę, więc zacznę od nich.

Pani z Grottgerów Sawiczewska odśpie­
wała killka kawałków z powodzeniem tak 
wielkiem, że siedm razy była wywoływaną 
jak najhucziiiejszemi i wdzięcznerai oklaskami 
słuchaczy. P- Roesslfortepianista jest zaszczy­
tnie znany, nie potrzebuję więc dowodzić, źe 
jego gra P° mistrzowsku była oddaną. Pan 
Arnbros de Rechtenberg, p. Świderski technik, 
p. Kajetanowicz, inżynier kolei łupkowskiej, 
p .  Kazimierz Ostrowski ze Lwowa, rzeźbiarz 
mający przyszłość przed sobą. rywalizowali 
między sobą w śpiewie, w muzyce, w dekla­
macji. Tyle co do części artystycznej wie­
czorku, z którego całe zgromadzenie jak naj­
milsze wyniosło wrażenie.

Przechodzę do części literackiej i do 
przemowy prezesa O g n i s k a  p. Jakubow­
skiego, którą wieczorek zainaugurowany zo­
stał.

Dowiedzieliśmy się z ust p. Jakubow­
skiego, źe O g n i s k o  liczy 66 człouków sta­
łych i 14 nadzwyczajnych, źe stowarzyszenie 
ma teraz swój lokal na Schónlaterngasse Nr. 
13, że odbywają się w łonie towarzystwa 
odczyty co sobotę, nakoniec źe wszystkie re­
dakcje pism polskich przesyłają stowarzy­
szeniu swoje egzemplarze bezpłatnie. Dalej 
że czescy studenci uniwersytetu podnieśli na 
nowo myśl | połączenia wszystkich towa­
rzystw słowiańskich w jedno. Po dłuższej i 
i dojrzałej rozwadze i po ożywionych roz­
prawach uchwaliło walne zgromadzenie 0 -  
g n i s k a nie przyłączyć się. do tego związku 
pomimo swoich sympatji dla innych narodów 
słowiańskich. Dano za przyczynę tego posta­
nowienia, że przez takie zespolenie się wszy­
stkich towarzystw, i pomimo że każde z nich 
zachowałoby swoją autonomię, utraciłoby 
każde swoją samodzielno^. M e byłoby więc 
w rzeczywistości polskiego towarzystwa aka­
demików w Wiedniu. O g n i s k o  —■ mówił 
p. Jakubowski, egzystuje samodzielnie od lat 
siedmiu, i dzisiejsi jego członkowie mają 
wszelką nadzieję rozwinięcia go i nadania 
mu większej jak dotąd żywotności.

[Nieprzyjemnego doznali wrażenia słucha­
cze, gdy p. Jakubowski oznajmił nam w dal­
szym ciągu swego -sprawozdania o usiłowa­
niach zaprowadzenia Przez akademików pol­
skich wyznania raojzeszowego, osobnego sto­
warzyszenia pod nazwą g a l i c y j s k i e g o .

Tu jednak zostawiam gjos saraemu panu 
Jakubowskiemu, bo go dosłownie zanotowa­
łem: „Stowarzyszeń10 nazywając się g a l i ­
c y j s k i e  m, dało przez to do zrozumienia, 
że nie chce być polska1111 j okazało niestety, 
źe nie jest ruskiem, Iw *  zaprowadziło u sie­
bie wyłącznie język niemiecki; przykro zaiste 
było nam przekonać się tak namacalnym 
dowodem, że między naszymi kolegami, któ­
rzy się zrodzili na tej samej ziemi, są tacy, 
co się nie poczuwają do naszej narodowości, 
i których zawsze coś ciągnie gdzieindziej! 
Zaprosiliśmy ich, aby się zapisywali do 0 - 
g n i s k a  i zaniechali tworzema nowego to­
warzystwa. Odpowiedziano nam ze O g n i s k o
nie odpowiada ich wymóg0111 1 ze. °procz to­
warzystwa poważnego potrzebne jest także i 
takie, któreby li tylko nasadzało się na życiu 
koleżeńskiem i towarzyskie^) ktoreby jednem 
słowem było tem, czem u Niemców są „Bm-- 
schenschay ft.“

„Zaproszono nas też do udziału w no- 
wem towarzystwie i okazano nawzajem goto­
wość przystępowania do O g n i s k a ,  tak, żeby 
oba te towarzystwa pod względem celu na­
wzajem się dopełniały. Wśród takich warun­
ków —  mówił ciągle dalej P- Jakubowski — 
nie mogliśmy wejść z nimi we wzajemny sto­
sunek, najprzód że nie czujemy potrzeby po­
dobnych towazystw zwanych gesellige Vereine 
których nasza młodzież akademicka w kraju 
nie zna, a nadto nie mieliśmy dostatecznej 
rękojmi, czy w owem nowem towarzystwie 
galicyjsriem nie wezmą górę żywioły wręcz 
przeciwne naszym interesom narodowym i 
krajowym. Pomimo to postanowiliśmy ile mo­
żności utrzymywać stosunek przyjazny jz owem 
towarzystwem, spodziewając się, źe jak dzi­
siaj już niektórzy z nich bezwzględnie należą 
do O g n i s k a ,  tak też i wszyscy z czasem 
nabiorą przekonania, źe powinni iść solid3-1" 
nie z resztą młodzieży galicyjskiej!" , . _ft

Po tem przemówieniu p. Jak u bow sk ą  
miał odczyt pod tyt.: „Tradycja i 1)0S ’
p. dr. D... z Warszawy.

Sprawozdanie moje o w ie czo rk u  g n i- 
sk a  będzie kompletnem, gdy wam rezpiawę 
pomienioną streszczę.

Zadaniem odczytu według słów dr. D ... 
było wykazanie, co stanowi zasadniczą pod­
stawę naszej narodowej tradycji. Ideą prze­
wodnią Rzeczypospolitej w chwilach jej świe­
tności, było wysoko wyrobione pojęcie oso­
bistej wolności i religijnej tolerancji. Jeżeli 
czem Polska chlubić się może, to licznym 
zastępem uczonych, których imiona zapo­
mniane, a owoce pracy przeszły na korzyść 
obcą. Cytując w tym względzie słowa Józefa 
Supińskiego, dr. D.... porównywał stan na­
szej oświaty z zacofaniem współczesnych 
państw Europy, wykazywał nielogiczność i 
złą wolę autorów Ni emców, co starali się ob­
rzucić błotem to wszystko, co w naszym na­
rodzie było i wielkiem i wzniosłem. Dalej 
opisując chwile upadku, chwile kiedy społe­
czna budowa chwiać się i sypać w gruzy za­
częła, dr. D... wskazywał przyczyny owej 
kryzys dziejowej i kreśląc w żywych barwach 
stan kraju przed rozbiorem, oraz epokę bez­
owocnych usiłowań aż do chwili teraźniejszej, 
wypowiedział myśl, iż kto wie, czy dnie dzi­
siejsze nie stanowią epoki dziejowej? czy z 
czynów i przekonań teraźniejszego społeczeń­
stwa nie wyrodzi się nowy szczęśliwy kieru­
nek, co przyszłość na inne wprowadzi drogi?

Określiwszy znaczenie postępu, prelegent 
podniósł gorąco i z zapałem sprawę oświaty 
ludu, a rozbierając kwestję szkółek i nau-

j czycieli, proponował, czyby nie było racjo- 
nalnem wprowadzenie metody Froblowskiej 
do szkół ludowych, bo ta metoda według dr. 
D... jest jedyną opartą na głębokiej znajo­
mości fizycznej i duchowej natury człowieka, 
wspomniał, że nauczyciele wiejscy wiuni być 
specjalnie do tego zawodu ukształceni, bo 
nie czytanie i pisanie, ale umysłowe rozwi­
nięcie, grunt kształcenia stanowi wszystko.

Wypowiedziawszy zdanie o rolnictwie 
i przemyśle zapytywał dla jakiej przyczyny 
synowie ziemian naszych zamiast kończyć 
szkoły agronomiczne, uczęszczają na inne wy­
działy, kiedy rolnictwo dzisiaj j est nauka 
głęboką!

Na tem kończę, bo list mój juź i tak 
jest długim i szczęśliwy jestem zakończyć go 
wiadomością, źe puszka puszczona w obieg  
pomiędzy gośćmi, wydała na rzecz oświaty 
ludowej, wdowi grosz 42 reńskich, które do 
komitetu lwowskiego, na ręce zacnego p. Zi­
my odesłane będą. Dmgi wieczorek, który 
„Ognisko" ma urządzić po świętach na do­
chód uczącej się młodzieży, uda się nieza­
wodnie świetnie.

Pp. Zyblikiewicz, Wajgel, Jaworski, Ja­
siński, Wolański, z delegacji waszej asysto­
wali na wieczorku. Dziwiono się nieobecności 
innych posłów, a mianowicie nieobecności 
prezesa koła, dr. Grocholskiego.

Chełm dnia 4. marca.
Żaden, ile mi wiadomo, dziennik polski 

nie podał dotąd rzeczywistych pobudek i 
przyczyn, które spowodowało Kyr Mycliaiła 
Knzicmskoho do opuszczenia dyecezji chełm­
skiej- Otrzymawszy je ze źródła wiarygodue- 
go uważam za stosowne podzielić się z wami 
tą dosyć ciekawą tajemnicą.

Objąwszy zarząd djecezji chełmskiej był 
ksiądz Kuziemski rządowi moskiewskiemu 
zupełnie na rękę, albowiem z początku zu­
pełnie ignorował manifestacje tej części kleru 
unickiego, która sprzyjała schyzmie a w szcze­
gólności usiłowała oczyścić obrządek grecko- 
uńicki od „naleciałości łacińsko-polskich.“ 
W ministerstwie i u dworu moskiewskiego 
głos księdza biskupa stanowił o wszystkiem, 
cokolwiek się odnosiło do spraw diecezji. 
Z jedna tylko okolicznością ks. Kuziemski 
nie móJłsię oswoić. Wzrósłszy bowiem w Ga­
licji wśród ciągłej „borby" z „Lachami", ja- 
ko zastupnik naroila,  ̂ spodziewał się, ze i 
w nowej swej ojczyźnie stanie na czele po­
dobnej kliki, że i tam będzie wojował w in­
teresie tych samych zasad, które w skutek 
długoletniej jego szermierki w Galicji, stały 
się celem jego życzeń. Lecz niestety w Cheł­
mie ksiądz biskup nie znalazł „propagandy 
polskiej." Tutaj bowiem Polacy głosu nie 
mają i wszystko idzie podług ukazu. Ztąd 
to powstała w ks. Kuziemskim tęsknota za 
dawną ojczyzną. Na szczęście zawakowało bi­
skupstwo przemyskie. Podaje się więc do ca­
ra z prośbą o dymisję niby dla nadwątlone­
go zdrowia, nie wyjawiając oczywiście niko­
mu przyczyn, a (równocześnie posyła na ręce 
nuncjusza papiezkiego w Wiedniu memoran­
dum przepełnione skargami na ucisk kościo­
ła unickiego w Chełmie, by dać tem niejako 
dowód swej wierności dla Rzymu. Car na 
prośbę początkowo nie przystaje, lecz zachę­
ca ks. biskupa odręcznem pismem do wy­
trwania na swem stanowisku, asygnując mu 
jeszcze kilkatysięcy rubli do| dawnej płacy. 
Nuncjusz zaś udaje się do ambasadora mo­
skiewskiego i przedkłada mu memorandum 
ks. Kuziemskiego z tą uwagą, że skargi na 
ucisk katolicyzmu w Moskwie muszą być u- 
zasadnione, jeśli nawet osoba doznająca u 
rządu moskiewskiego tyle zaufania, jak ks. 
Kuziemski, stwierdza je własnem pismem. 
Ambasador moskiewski telegrafuje o tem na­
tychmiast do Petersburga a ks. Kuziemski 
dostaje „odstawkę" —  zarazem wzywa car 
ks. Popiela do Petersburga i porucza mu 
zarząd dyecezji chełmskiej. Wszystkie te wy­
padki następywały po sobie bardzo szybko. 
Równocześnie z podaniem się o dymisje zmie­
nił ks. Kuziemski całkiem swe postępywanie. 
Pewnego dnia bowiem, gdy przy mszy sam 
celebrował, zdarzyło się, że podczas „Świat, 
świat" (Sanctus sanctus) nie zadzwoniono, 
ks. biskup nakazuje, aby natychmiast dzwo­
niono.

Dzwonka w pobliżu nigdzie nie było, 
bo dotąd ksiądz Kuziemski nic przeciwko 
temu nie mówił, że podczas mszy nie dzwo­
niono. Ledwie udało się gdzieś w zakrystji 
odkryć jakiś zardzewiały dzwonek. Po mszy 
natychmiast wzywa on do siebie ks. rektora 
Seminarium, nabiera z góry i grozi, źe roz­
pędzi całe seminarjum, jeśli podobne nowa­
torstwa będą dalej trwały. Słowem, ks. Ku- 
ziemski stał się wtedy nagle gorliwym kato­
likiem, a to w tym celu, aby przy ubieganiu 
się o biskupstwo przemyskie odeprzeć zarzut, 
że w Moskwie nie był dobrym katolikiem.!}

Dodać jeszcze należy, źe ks. Kuziemski 
w Chełmie u niższego kleru nie miał wzię­
cia żadnego; księży starych traktował szorst­
ko • —  niższych zaś urzędników państwo­
wych, a nawet i służących kancelaryjnych 
przyjmował jak najgrzeczniej, ł -j więcej dał 
mu się we znaki gubernator cywilny. Ten 
bowiem żądał, aby ks. Kuziemski za jego 
pośrednictwem znosił się we wszystkich spra­
wach z Petersburgiem, przez co ubliżył am­
bicji i wygórowanym pretensjom księdza 
biskupa.

I władze cywilne nieehętnem okiem po- 
glądały na ks. Kuziemskiego; albowiem ks. 
biskup dla swej znanej oszczędności nie wy­
prawiał nigdy biesiad we dnie galowe, i nie 
poił urzędników szampanem, który czynowni- 
kom moskiewskim tak przypada do smaku.

Przegląd polityczny.
K le in ie  p o ls k ie .

Nowosti piszą, że administracja miejska 
Wilna wypracowała projekt urządzenia w 
mieście tem „Towarzystwa wzajemnego kre­
dytu i kasy oszczędności."

Rozenberg, jak pisze BussMj M ir , o­

trzymał pozwolenie na roboty pomiaru w 
celu wytknięcia linji kolei żelaznej od stacji 
Domonowa, ua kolei żelaznej ‘Brzesko-Smo- 
1 e ii s k i ej przez Pińsk i dalej w kierunku pro­
stym do jednego z punktów kolei Brzesko- 
Kijowskiej. Jeżeli kolej wspomniona istotnie 
przyjdzie do skutku, Pińsk, wyminięty przez 
drogę Brzesko-Kijowską, otrzyma wreszcie 
upragnione dlań połączenie się z siecią kolei 
żelaznych.

M o sk w a .

Główny zarząd inżynierji, jak piszą No- 
umti, postanowił wydać w roku bieżącym 
254.uOO rubli na urządzenie min podwodnych 
dla obrony brzegów Kronstadtu.

P. Miller i książę Uchtomski zapropo­
nowali głównemu zarządowi intendentury, 
tkaniny płócienne nieprzemakalne na wyrób 
ładownic i tornistrów dla wojska, nierównie 
tańsze od używanej dotąd skóry. Tkanina 
przedstawiona przez p. Millera nazywa się 
ozokirytem, zaś książę Ushtomski przedsta­
wił wyksatynę. Po sumiennem wypróbowaniu 
uprzedniem postanowono zaopatrzyć wojsko 
w ładownice wyksatunowe, jako tańsze o 1 
kopijkę od ozokirytowych; jedna bowiem 
kosztuje 66 kop., gdy dawne skórzane kosz­
towały przeszło po rublu. Tornistry zaś ma­
ją  być wyrabiane z ozokirytu, jako materji 
mocniejszej od wyksatyny.

W .sprawie oświaty ludu.
Nareszcie komitet ceutralny odebrał od kil- 

u osób z Krakowa zaproszonych na delegatów 
odpowiedź. Dr. Dietl, pp. Chrzanowski Leon, 
Szujski, Chmurski i dr. Warszauer zawiązali się 
w komiiet zbierania składek na oświatę, w me- 
morjale wszakże przez nich nadesłanym, oprócz 
kilku zdrowych godnych uznania myśli, jest żą- 
dauie, aby naczelny kierunek nad zbieraniem ofiar 
w zachodniej Galicji nalożal do nich, i aby z* 
brane pieniądze w tamtej okolicy były wyłącznie 
użyte w zachodniej Galicji, ku czemu więc za­
strzegają sobie prawo rozporządzalności. Kraków 
nie może pozbyć się rywalizacji ze Lwowem, nie 
chv.e się z nim solidaryzować, i zaledwie zgadza 
się na zawarcie pizymierza, ua zasadzie wszakże 
z gory zawotowanej sobie rdwmasci.~ JSTe ' w całej 
jednak zachodniej Galicji tak zapatrują się, w ko­
respondencji bowiem z Wieliczki do K ra ju  czy­
tamy :

„Powołane w naszym powiecie osoby do za­
jęcia się sprawą oświaty ludowej, (prownicjoualny 
komitet p. r.) przyjąwszy na siebie ten obowią­
zek, rozpoczęły już swą czynność, której pier­
wszym objawem jest, ii  w Radzie miejskiej ne 
rzecz tejże oświaty ludowej postanowiono niejakie 
oszczędności w pewnych rubrykach budżetu za­
prowadzić, którato oszczędzona kwota wyłącznie 
na cele oświaty ludowej obróconą być ma.

Pan Stauisław Polanowski zobowiązał się w 
ciągu bieżącego roku wnieść na rzecz oświaty lu­
du 300 złr.

Poznański komitet niewiast w ciągu niespeł­
na dwóch tygodni zebrał w Poznaniu z drobnyeh 
datków 455 tal. 2 fen. ,

Panna Br. Pot. (w Poznaóskiem) zrzekła się 
podarku ua imieniny, jakie zwykle odbierała, a 
100 tal., mające być użytemi ua zakupienie te­
goż, przesłała Towarzystwu oświaty ludowej.

K r o n i k a .

—  Kurjerek lwowski. Na piątek zwołali 
secesjoniści kasynowi Wielkie zgromadzenie ua 
Strzelnicy, sprosili i tycli co podpisali ich dekla­
rację, i bardzo wielu z tych co pozostali w ka­
synie, i innych, którzy dotąd do żaduego nie na­
leżeli kasyna. Pan P ie ioł.yński głosił, iż przy­
najmniej 150 do 200  zbierze się, ażeby rozpo­
cząć roboty około utworzenia nowego kasyna. 
Tymczasom o godzinie 7, na którą zapowiedziano 
zgromadzenie, było tylko 2, a o pół do 8-ej 7,
0 8-ej 12. Czekano z rozpoczęciem zgromadze­
nia do pól do lU-tej, a tymczasem rozbiegli się 
wysłani za ochotnikami. Zebrało się nareszcie 
32, a między tymi 6, którzy przybyli, aby do­
radzać do zgody, do cofnięcia secesji. I tylko trzech 
było przeciw tentowanin ugody. Myśl zagodze- 
nia całej waśni objawiała się oprócz tych trzech 
panów w calem zgromadzeniu. A nawet i z tych 
panów jedni przedstawiali, iż dlatego tylko są 
przeciwni, iż nie wypada im jako obrażonym (?) 
rozpoczynać rokowania o zagodzeuio spom. Opo­
nentów przeciw wnioskowi, aby wybrać komisję, 
któraby czyniła przygotowania do utworzenia no­
wego kasyna, tem tylko uspokoili, że przyjęcie 
tego wniosku nic a nic nie przeszkadza krokom 
w celu zagodzenia waśni, bo inaczej wniosek ten 
byłby upadł.

Z całego przebiegu tej sprawy wynika, lę  
z tych 72, co podpisali wystąpienie z kasyna, 12 
nie było członkami kasyna. Z pozostałych 60 
cofnęło kilku swe wystąpienie. Z pozostałych 
część jedna, i to bardzo mała, chce koniecznie 
zawiązać nowe kasyno, reszta zaś, i to przewa­
żną część, chociaż uległa namowom menerów i 
podpisała wystąpienie, do utworzenia nowego ka­
syna przystąpić nie chce.

Wśród tego stanu rzeczy Wydział kasyna 
mieszczańskiego, i Walne zgromadzenie, które się 
dzisiaj odbędzie, jeżeli sobie postąpią roztropni*
1 oględnie, mogą zagodzenie całej waśni baMzo 
łatwo do skutku przyprowadzić. Wyd*'af°wł 
kasyua mieszczańskiego i Walnemu zgromadzeniu 
należałoby pierwszy krok uczynić, aieX>̂  ułatwić 
drugiej stronie zbliżenie się. genomu panu 
Kasprowi Boczkowskiemu, seui°I'oW1 obywateli tu­
tejszych deputucja Rady miejskiej składała po­
dziękowanie za szlachetne fundacje (patrz wczo­
rajszą Gazetę N arod ow ą ), zacząwszy rozmowę 
bolał on mocno nad waśnią między t. z. mie­
szczaństwem i t. z. inteligencją w kasynie: „Gdy­
bym ja byl zdrów — rzeki, byłbym jednym i 
drugim patemoster powiedział i nie dopuścił se­
cesji."

I wierzymy żeby mn się to było powiodło. 
Bo cała waśń jest dziełem intrygantów, nie do 
mieszczaństwa należących, którzy dwu czy trzech 
mieszezau popychają ku swoim osobistym celom. 
Teraz ci intryganci, widząc iż ich zamysły się 
nie powiodą, już umywają ręce, a wyzyskanym



przez nich nie pozwala ambicja wycofać się z 
drogi, na którą ich wprowadzono.

Wczoraj odbył się koncert damskiej orkie­
stry pani Griiner w sali domu Narodnegc. Dzi­
siaj wieczór znowu drugi i ostatni koncert tej 
orkiestry w tej samej sali.

Jutro wieczór odbędzie się walne zgroma­
dzenie Towarzystwa muzycznego. Dwie partje 
staną do walki. Zwycięży jedna, to draga się u- 
snnie, a rezultatom będzie nie wzmo eme się 
lecz osłabienie Towarzystwa: Najlepiej byłoby,
ażeby spór wewnętrzny na walnem gromadzeniu 
zupełnie pominąć — wybrać J®dynie Wydział i 
temu poruczyć organizację szko y owarzystwa. 
Towarzystwo muzyczne wtedy y 0 S1? dźwignie, 
gdy wszystkie siły nmzycz“ e znaJ njącb się we 
Lwowie można będzie skupi'» co więc tylko do 
rozdziału tych sil się przyczynia, tego unikać 
powinno Z g ro m a d z e n ie . Sympatje i antypatje do 
osób powinny u m ilk ł  przed potrzebę konieczną 
skupienia sił mnzyeznycb, je/.li Towarzystwo mu­
zyczne ma nada l istnie .

Jednym z najwięcej rażących dowodów, 
jak dalece nasz kraj podatkami został przeciążo­
ny m jest ta okoliczność, że adwokaci lwowscy, 
mimo znacznie pomnożonej ich liczby i stanowi­
ska bardzo utrudnionego lichym stanem interesów 
i większą konkurencją, tudzież istnieniem mnó­
stwa pokątnych pisarzy, dotychczas opłacają naj­
wyższy podatek pomiędzy wszystkimi adwokata­
mi w całej monarchii austrjackiej, nie wyjąwszy 
nawet wiedeńskich. Taki stan rzeczy spowodo­
wał adw. dr. Kohna do postawienia w zeszłym 
roku w izbie adwokackiej wniosku poczynienia 
odpowiednich kroków celem zapobieżenia złemu. 
Podano też prośbę o zniesienie dodatku na izby 
handlowe, wprost nielegalnie pobieranego, i to ze 
skutkiem. Dalej podano prośbę do ministerstwa 
finansów o zniżenie podatku przynajmniej dla 
mniej zamożnych i początkujących; jak się pry- 
watnio dowiadujemy, również z dobrym skutkiem, 
gdy ministerstwo już dozwoliło upuszczanie ' / 4 czę­
ści dotychczasowego podatku. Na ostatniem zaś 
posiedzeniu izby adwokackiej, d. 15. z. m. od­
bytem, nchwalono petycję do Eady państwa o 
błnszną reformę astawodawstwa w tym względzie, 
tudzież zawezwanie do innych izb, ażeby się ho 
tej petycji, interesów całego stanu adwokackiego 
dotyczącej, przyłączyły, wszystko według wnio­
sków wyżej wspomnionego pierwotnego wniosko­
dawcy i referenta. „

Gdy p. minister finansów i tak przedlożeuie 
rządowe co do reformy podatkowej przygotowują, 
więc powyższe kroki w sam^czas przedsięwzięte 
zostały; i spodziewamy się, że nasza delegacja 
we Wiednin nie omieszka tę słusznę sprawę we­
dług najlepszych gil wziąć w obronę.

W Peszcie odbędzie się w poniedziałek 
11. bm. koncert znakomitego skrzypka węgier­
skiego, Ferdynanda Plotenyjego, w którym wy­
stąpi nasz ziomek, p. Ludwik Marek i ulubiona 
śpiewaczka opery węgierskiej, pani L. K. Błaha, 
p. Marek będzie grać w tym koncercie „Barka­
rolę" Chopina, „Impromptu" własnej kompozycji 
i wraz z koncertantem „Bapsodję węgierską" F._ 
Liszta.

— Do Administracji Gazety Narodowej
nadesłali:

D la  W. S m a g ł o.w sk ie  g o w Paryżu 
zebrano za pośrednictwem p. Pawulskiego: D.
Kohman 4  złr. S. C. 50 ct. W. M. 50 ct. J. 
Mokrzycki l  złr. K. Mokrzycki 1 złr. Motylew- 
ski 1 złr. Kadzią, Jadzia, Karol 1 złr. Adolf B.
1 złr. Emil B. 80 ct. T. Sidorowiczowa 1 złr. 
J. Kamińska 1 złr. K. Kulczycka 1 złr. 50 ct. 
Hugo J. 1 złr. Nieczytelny 1 złr. A. Halski 1 
złr. Sanciewicz 1 złr. H. B. 1 złr. Chotyniecki 
1 złr. Gostkowski 1 złr. Piotr i Honorata Waj- 
da 2 złr. Sz. Gryf izraelita 10 ct. Dobrowolny 
20 Ct. F. Ł. Słu. 20 ct. Z. B. z Husiatyna 1 złr. 
Józef Smutny 1 złr. N. N. 10 ct. Stroka BO 
ct. N. N. 20 ct. Dr. T. Jackowski 1 zlr M 
Piątkowski 1 złr. N. N. 5 złr. Dona 1 złr! 
Dr. Kuczkiewicz 1 złr. A. H. 1 złr. st. Ob 1 
złr. B. L. 1 złr. H. E. 1 złr. P. w . i  ; łr 
24 ct. Pa, T. stalli 1 złr. P. Hoffmanowa 2 złr. 
Suma 39 złr. 64 ct.

D la  k s z t a ł c ą c e j  Si ę m ł o d z i e ż y  
p o l s k i e j  za grauicą: Na ręce Alfreda Mlo-

"■ °kiego dr. Karol Wurst zebrane w Kutach 35 zl., 
Karol K iobasa z Zręcina 200 zlr., Ignacy Łu- 
kasiewicz z Polanki 100 zlr.

—, Z Sambom. (Nadesłane.) W dnin 3. bm. 
odb} a się ^  ^“ ^urze loterja fantowa na cel 
dobroczynny, zarządzona przez miejscowe towarzy­
stwo św. Wincentego a Paulo. Publiczność miei- 
scowa i okoliczna zebrała się licznie w sali ka­
synowej, spędzono bardzo przyjemny wieczorek 
towarzyski, i cel zabawy skutecznie osiągniętym, 
został. Rozprzedano wszystkie losy, a ponieważ 
znalazły się szlachetne serca, nie żałujące hoj­
nych ofiar przy zakupnie losów, uzyskano zo 
względu na miejscowe stosunki ten świetny re­
zultat, iż po strąceniu wszystkich kosztów zaba­
wy pozostał czysty dochód na cele dobroczynne 
w ilości 595 złr. Towarzystwo św. Wincentego 
a Paulo składa niniejszem najserdeczniejsze, po­
dziękowanie wszystkim, którzy przyczynili się dc 
tego szlachetnego dzieła, a szczególniej obywa­
telstwu i członkom budowy kolei żelaznej, którzy 
największy w tern udział wzięli.

5- marca „Łapajcie zło-

^ • ■ o so b ?s?o śS  k s ;  o t o i r  s? ucz* ą p e -

najzdrowsze mają pojęcia, i kJtórzy n ^ T rą cy m  
schwytam uczynku, zmykając, co żywo pfzyoSe 
kają maskę sc.gacza ażeby tempewniej skryć 
Się przed ręką sprawiedliwości. Jednak podobne 
manewra na mc się me przydadzą, albowiem or­
gana bezpieczeństwa znają się na takich poczciw­
cach, umieją tak rozstawić swe sidła, że to, Co 
uciekający straciwszy głowę, uważał dla siebie 
za środek zbawienny, tem pewnej zasłużoną zgu­
bę mu przenosi.

] ? Takie i tym podobne rozpamiętywania mi- 
mowoli na myśl mi przyszły —  po odczytaniu 
korespondencji z r Drohobycza umieszczonej w 
Gazecie Narodowej nr. 60 i przyznaję, że 
bardzo trafnym był dopisek szanownej redakcji 
oceniając z góry tę korespondencję za jedno­
stronną i parcjalną.

Hołdując zasadzie, że nie godzi się własne 
gniazdo kalać, mniemałem, że jako wasz kores­
pondent tembardziej powinienem był o wystąpie­
niu niektórych radnych z Rady miejskiej droho- 
byckiej przemilczeć —  ileże ci panowie zamie­
rzonego tem wystąpieniem celu nietylko że wcale 
nie osiągnęli, lecz nadto usprawiedliwili u le- '

pszej części rutejszjhu mieszkańców głęboko od 
dawna już wkorzenione przekonanie —  że dłuż- j 
sze pozostanie tych panów w Radzie miejskiej 
skutkiem dotychczasowego ich postępowania —  
stało się niemożebnem. Wierni dotychczasowemu 
przez nich prcyjętemu systemowi — usiłują ci 
panowie nawet w chwili rozstania wywalczyć dla 
siebie nie najzaszczytniejsą sławę Herostratów, i 
sądzą, że znajdą dobrodusznych, którzy ich wy­
stąp1 enie będą uważać za dobrowolne, a nie 
zbiegiem wielu smutnych okoliczności wywołane, 
przymusowe.

Oby ściśle obiektywne przedstawieniu całej 
tej smutnej sprawy posłużyło do obznajomienia 
szerszej publiczności z przebiegiem takowej w 
innym kierunnu, jako to w korespondencji z 2. 
marca do powszechnej podaliście wiadomości.

Podobnie ja t prawie wszystkie Rady miej- 
stie w naszym kraju, tak też i nasza Rada po­
dzieliła się na sekcje mające za zadanie, w 
obrębie przydzielonego im zakresu działania, 
wszelkie sprawy, zanim takowe przed pełną ra­
dę wniesione zostaną — poprzednio najsumienniej 
zbadać, i odpowiednie wnioski Radzie przedło­
żyć. Jedną z takich setcji była n nas tak zwa­
na sekcja funduszowa, której zadaniem było, 
przy obsadzeniach opróżnionych posad urzędni­
ków, i bług miejskich sumienno stawiać wnioski 
i w celu udzielania zapomóg i remnueracji go­
dnym członkom gminy, dotyczące referata wyra­
biać. —  Jestto zaiste obszerne pole do działa­
nia dla każdego prawego obywatela, mającego 
na celu rozwój swobód autonomicznych, lecz nie 
dla tych którzy są próżni i zysków chciwi i w 
których to ręku te swobody autonomiczne stają 
się dźwignią do osiągania kosztem grosza pu- 
bliczuego osobistych zysków, lub też popularno­
ści. Jużto niebawem po ukonstytuowaniu się 
Rady — i po odbytych kilku pierwszych posie­
dzeniach —  nabrała niezawisła, i lepiej myśląca 
większość Rady to smutne przekonanie, że skład 
sekcji funduszowej jakimś szczególnym trafem 
tak fatalnie z uray wyszedł, że mieszcząc w so­
bie kilnu członków, którzy stałą płacę pobierali 
z kasy miejskiej, i którzy jako interesowani —  
tylko osobiste swe zyski na oku mieli, dalej 
zaś takich, którzy dla zamaskowania i osłonięcia 
samochcąc zadanej sobie rany (która w życin 
tonarzyskiem i społecznem wyklucza wszelkie 
bliższe z nimi pożycie), tylko rozdając zapomo­
gi i remuneracje z grosza publicznego choć ja­
kie takie, i to tylko chwilowo zdobywali sobie 
znaczenie; nic więc dziwnego, że sumiennie i 
prawo myśląca większość Rady, dla położenia 
raz tamy tym zachciankom i ambicyjkom, posta­
nowiła wszelką solidarność na przyszłość zerwać 
i pozostawiając wszelkie wychodzące z tej sek­
cji wnioski w mniejszości, tem samem delika­
tnym sposobem wotum nieufności tej mniejszości 
Rady a raczej większości sekcji funduszowej 
wypowiedziała.

Ale bo też ci panowie w swej zapamięta­
łości tak bezwzględnie postępowali, że gdy im 
się udało powinowatemu jednego z członków 
tej sekcji wyrobić synekury" w składzie nrzędu 
miejskiego, me robili sobie skrupułu i nie wahali 
się postawić w pełnej Radzie wniosek, ” ażeby 
oprOżuioną posadę lekarza miejskiego udzielić 
jednemu z ich przyjaciół, któren i tak obarczo­
ny kilkoma posadami publicznemi —  do piasto­
wania tej posady absolutnie był niezdoluym, i z 
powodu swegu postępowania, pomimo piętnasto­
letniego pobytu w gminie, pomiędzy tutejszymi 
mieszkańcami najmniejszej nie zjednał dla sie­
bie eympatji.

Do jakich środków ci panowie się uciekali, 
ażeby jeszcze więcej członków Rady dla prze­
prowadzenia swych planów pozyskać s-  wolęi_ 
przemilczeć ■— dosyć na tera, że nieprzyjęciem 
tego wnioskn, a nadto uchwalą, ażeby na posa­
dę lekarza konkurs rozpisanym został —  wyklu­
czający tych kandydatów, którzy prócz, miejskiej.' 
jaką inną służbę publiczną zatrzymać pragną 1— 
wymierzono tym panom zasłużoną chłostę.

Ten pierwszy stanowczy krok większości 
Rady miejskiej —, zuiewolił ją dla zapobieżenia 
podobnym wybrykom na przyszłość, do wyboru 
specjalnych komisji mających za zadanie wyra­
bianie ważniojszych czynności, które dotąd sekcja 
funduszowa sprawowała —  l0Cz .i ton środek 
me na wiele s-ę przydał — ci panowie bowiem 
żadną miarą i sposobem uiodali się sprowadzić 
z widowni swych czynności, i tak jak stugłowa 
hydra, tak też i oni, jeżeli nie jawnie, to skry­
cie dla dopięcia swych własnych, i przyjaciół 
celów występywali. Gdy sprawa reorganiza­
cji naszego”  gimnazjum pod obradę wziętą być 
miała — to me wahali się ci panowie w inte­
resie swych przyjaciół i kolegów sekcyjnych żą­
dać, ażeby ku zgorszeniu powszechnemu i wię­
kszości Rady miejskiej — członkowie tego za­
kładu naukowego, którzy zarazem Dyli członkami 
Rady i sekcji fundnszowej, w tych obradach za- 
em we własnym interesie udział brali. —  To 

Oburzające postępowanie tycli panów, zniewoliło 
Większość Rady, do kilkakrotnego zerwania po­
siedzenia i do opuszczenia sali. —  Na nic nie 
przydały się przedstawienia przewodniczącego 
któren na nielegalność postępowania zwracał 
uwagę i suspensją uchwały wobec takich okoli­
czności zagrażał —  mimo tego wszystkiego, ci 
panowie sali opuścić nie chcieli, dopiero gdy w 
tym przedmiocie do krajowej’ Rady szkolnej się 
odniesiono, nastąpiło wykluczenie tych panów z

• • » • • —̂obrad, w sprawie reorganizacji gimnazjum tu­
tejszego. '' ,
» ■ Gdy po upłjwie konkuiou na posadę leka­
rza, do obsadzenia tej posady przyszło, usiłowali 
ci panowie ponownie swego poprzedniego kandy­
data przeprowadzić —  a ponieważ większość rady 
na ten wybór żadną miarą zgodzić się nie chcia­
ła, więc usiłowała mniejszość Rady a raczej ci 
panowie, którzy z Rady wystąpili, częścią przez 
absentewanie się z posiedzeń, częścią przez de- 
kompletowanie Rady ostateczny wybór odwlekać, 
byle ich kandydat jeżeli już nie stale tę posadę 
to bodaj substytucję tej pomady jak najdłużej 
piastował Większość Rady tem postępowaniem 
znudzona, zebrała swe siły w komplecie i nada­
ła tę posadę stanowczo kandydatowi, którego za 
najgodniejszego i najoapowedniejszego uważała. 
Tą uchwalą został mniejszości rady zadany cios 
ostateczny. Straciwszy grunt pod nogami i we­
dług ich pojęć najokropniej pobici, ażeby z tej 
nawy intryg i podstępów bodaj coś uratować, 
postanowili ci panowie uciec się do bardzo śmie­
sznego środka,' strasząc wystąpieniem z Rady, 
widząc zaś, że presja, którą tym sposobem wy­
wrzeć mniemali, kiełkować nie zaczyna, przeciwnie 
większość Rady tak jest usposobioną, że żadną 
miarą do ustępstw zniewolić się nie da; nadto 
dowiedziawszy się namacalnie, że większość Rady 
będzie szczęśliwą, jeżeli się pozbędzie^ takiego 
gniotącego i wszelki rozwój tamującego balastn 
niewidząc już żadnego wyjścia z tego labiryntu, 
złożyli ci panowie mandaty.

Te tu wymienione fakta mogą każdego cza­
su aktami być udowodnione — a nadto kromka 
naszego zarządu gmiiiuego byłaby w stanie nie­
jedną sztuczkę opowiedzieć, któreby zaćmiły to 
co. wyżej wymieniłem. Ramki małomiejskiej ko­
respondencji a zresztą wzgląd na niewinne rodzi­
ny dotyczących osobistości nakazują mi milczę 
nie.

Tym zaś panom, 1 którzy jak to mówią z 
kwitkiem odeszli, życzymy do pielgrzymki, którą 
odbyć mają, opamiętania i nawrócenia; jednak 
nie do Rady, która się bez nich obejść potrafi, 
ale na drogę prawdziwych obowiązków obywa­
telskich. *"“*

W końcu winienem jako korespndent dodać, 
że Rada Drohobycka jak przedtem tak też i te­
raz posiedzenia odbywa, w miejsce wystąpionych 
członków Rady powołano tychże zastępców, i w 
ogóie Rada czuje się swobodną w nadziei, że nio 
zasiędą osobistości, które n. p. dla służby poli­
cyjnej dostarczyliby sukna najlichszega gatunku, 
osobistości któreby dla dróg miejskich zły szu­
ter w małycL kupkach dostarczali, ”  osobistości, 
któreby ilość odebrać się mających sągów drze­
wa opałowego reluowali kopanicami pod sanie, 
osobistości któreby próbując wikt szpitalny, prze- 
dewszystkiem mieli na względzie zaspokojenie 
swego głodu i pragnienia itd. itd.

—  Wiadomości literackie, naukowe i ar­
tystyczne. W Poznaniu nakładem księgarni 
Jana Konst. Żupańskiego wyszła historyczna 
broszura (stron 32) pod tytułem : „Wyprawa Ki­
jowska Bolesława Wielkiego" napisał Jan Kar­
łowicz. 1 iv  ~ ~ 7 11 r ■’

— Komisja etnograficzne - statystyczna pro­
wincji zachodnich (moskiewska) kończy obecnie 
swe prace (w języku moskiewskim.) Rzeczywisty 
jej członek p. Czubiński przedstawił Towarzy­
stwu zebrane przez niego materjały. Rodakcję i 
wydawnictwo pieśni wziął na siebie N. -T. Ko- 
stomarów a innych pra« p. Hildebrandt.

■ —  Donieśliśmy swojego czasu o wydanym 
przez p. Szymona Krawczykiewicza pierwszym ze­
szycie „Kilka poezyj dawniej powszechnie zna­
nych, dziś rzadkich." Obecnie opuścił prasę dru-, 
gi i ostatni, zeszyt takich ipoezji (Lwów 1.872). 
Zawiera on kilka istotnie pięknych utworów, mia­
nowicie Franciszka Karpińskiego „Żale Sarmaty 
nad grobem Zygmunta Augusta", tegoż samego 
autora wiersz „O powinnościach obywatela"; An­
toniego Góreckiego wiersz pod tyt.; „Pamiątce 
poległego przyjaciela"; Ludwika Kropińskiego 
elegię „Emrod", Rajmunda Korsaka „Pienie o 
Bogn“- i jego wiersz „Na śmierć Onufrego Kop­
czyńskiego." Utwory te, jakikolwiek sąd o nich 
wobec dzisiejszych pojęć o poezji może być wy­
dany, zalecając się i szczerze patrjotyczną treścią 
i piękną formą, zasługują tem bardziej na rozpo­
wszechnienie, im rzadszemi się już stały. Po­
dnieść należy, że obok śpiewów historycznych 
Niemcewicza i pięciu utworów poetycznych Osiń­
skiego, Tymowskiego i Góreckiego, któro zawarte 
są w zeszycie pierwszym, a o których już pisa- 1 
liśmy, były te poezje przedmiotem deklamacji w 
korpusie kadetów w Kaliszu- ud r. 1815 do 
18 20.

—  Dowiadujemy się,- że wkrótce zacznie 
wychodzić we Lwowie nowe czasopismo polity­
czne pod tyt.; Goniec polski. Wydawany 3 razy 
w tygodniu, kosztować będzie razem z przesełką 
na prowincję 8 zł. całorocznie. Ze względu nie- 
zamożności większej części ludności kraju na­
szego, jako też utrudnianej komunikacji potrzeba 
takiego pisma jest uzasadnioną.

Gospodarstwo przemysł i handel.
LWÓW dnia 8. marca. (Ceny targowe. 

Mierzyca pszenicy 4 .65 ; żyta 3 .44;
2 .80 ; owsa 2 .06 ; h re cz k i 
soczewicy 0 .00 ; z ie m n ia k ó w  2 .40-

na 1.19; słomy okłotowej 0 .72 , Horny pasznej 
00.00. — Sąg drzewa twardego 14J)£); mięk­
kiego 12.00.

Wiedeń d. 9. marca. (Spirytus.) Od czasu 
naszego ostatniego sprawozdania ceny tego arty­
kułu nie zmieniły się; płacą za stopień je­
szcze zawsze po 60 c.

Warszawa d. 7. marca. Papiery publi­
czne (bez wartości kuponu). Listy zast. III 
okr. serji 1. za rs. 100 91 rs. 60 k. - -  91 rs. 
25 k. Listy zast. III. okr. serji 2. za rs. 100 
89.35 —  89.00. Listy zastaw, nowe z roku 
1869 za rs. 100 89.50 —  89.30. - Obligi 
Tow. kred. ziemskiego za rs. 100 100.15 —  
99 .90-. Listy zast miasta Warszawy 84 90 —  
84.60. Listy likwidacyjne król. Pols]r. rs. 100 
75.75 — 75.45. Rosyj. poi. prom, z r. 1864 
za rs. 100 154.35 —  153 35 Rosyj. poż. 
prem. ostemplowana 154.25 —- 153.35. - Rosyj. 
poż. prom. z r. 1866. za rs 100 154.75 
i5 4 .oo . 1 ~  .

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola
Sza notuje spirytus rafinowany stopień 69, spi- 
rytns rafinowany z anyżem stopień 72.

Ostatnie wiadomości,
W zlej woli swojej centraliści już sami 

nie wiedzą czego się chwytać, aby ubić u- 
godę z Galicją. Zła wola podyktowała im 
elaborat podkomitetu z szczupłemi nadania­
mi, które nadto ograniczeniami do absurdu 
sprowadzono. Tasama zła wola popycha ich 
do odrzucania znowu swego własnego elabo­
ratu, zaślepiła ich umysły tak, ze sami nie 
wiedzą co robić nareszcie. Podkomitet mial 
w kilka godzin załatwić Sprawę rewizji, a 
więc i ryczałtów; ale minęło dwa, trzy dni—  
i jeszcze się z tem nie załatwił. Tymczasem 
w komisji nowe wybuchły spory między sa­
mymi centralistami, i między nimi a rządem, 
tak źe nasza delegacja z rządem Auersper 
gowskim w jednym przeciw nim znalazła się 
zastępie. Że centraliści i jutro i pojutrze do 
rozumu nie dojdą, o tem sami wiedzą, i dla­
tego szukają sposobu, jakby zerwać całą 
sprawę.

Dziwiliśmy się, zkąd poszedł nagle ów 
jęk boleści Niemców z Biały, dlaczego doń 
przyłączają się niemieckie stowarzyszenia w 
Bielsku,'  Bernie," i coraz dalej, bo i w Ja- 
gerndorf, dlaczego z takim lamentem iście 
żydowskim podnosi go Nowa Presse i jej 
koleżanki ? Wygadał tajemnicę Stary Frmdbl. 
Pisze on:

- „Ugoda galicyjska okazuje się w prze­
prowadzaniu daleko trudniejszą, niż się w te- 
orji zdawało. Nawet gdyby stronę finansową 
jako tako załatwiono, wyłonią się nowe tru­
dności. Nie myślimy tu wcale o wcieleniu u- 
gody do statutu galicyjskiego, tylko o stano­
wisku Niemców i Rusinów w G alicji1 Jęku bo­
leści przemysłowej ludności niemieckiej w ga 
licyjskiem mieście Białe niepodobna ignoro­
wać. Rozprószone niemieckie kolonie w Ga­
licji nie mogą odezwać się z jękiem boleści, 
bo lękają się zemsty większości polskiej. Rada 
państwa musi wziąć w skuteczną obronę za­
grożone narodowości Galicji, jeżeli nie chce, 
aby - mimo pokonania reakcji słowiańskiej, 
wiernokonstytucyjne iywioły w Galicji były 
wydane na pastwę opozycji polskiej, jak 
Włosi w Dalmacji."

Przed żadnym najpodlejszym środkiem 
nie wzdrygają się ęentraliśęi, byle ugodzić w 
sprawę galicyjską. Fakt 1 czy zmyślenie, że 
przy rewizji u ks. Koźmiana w Poznaniu do­
cieczono, że papież przyznał arcybiskupowi 
gnieźnieńskiemu tytuł prymasa Polski, pod­
nosi Nowa Presse i woła: „Takie przy obra­
dach nad ugodą galicyjską będzie ten fakt, 
przez berlińską policję skonstatowany, nie bez 
wpływu. Zamianowanie dla królestwa Pol­
skiego prymasa przez , nieomylnego papieża, 
zmusza całe duchowieństwo całego świata 
katolickiego, a także i Austrji, działać na 
rzecz tendencji wywrotnej, przez papieża ob­
jawionej. Trzeba zatem utworzyć dostateczne 
rękojmie, aby to nurtowanie nie doszło pod 
zasłoną autonomii galicyjskiej do rozmiarów 
niebezpiecznych- “

A  przecież faktem jesi, że arcybiskup 
gnieźnieński zawsze był przez Rzym uznawa­
ny za prymasa Polski, że zasiadał f na so 
borze watykańskim między prymasami, że je­
dnak dzisiaj jest to tylko tradycyjny tytuł 
kościelny, a nie rzeczywisty polityczny, źe 
prymas teraz króla zastępować nie może. A 
wszakże niedawno domagały się Pressy, (po 
soborze), aby arcybiskup salcburgski jako 
prymas Niemiec — stanął na czele opozycji 
przeciw dogmatowi nieomylności!

Już podobno delegacja nasza me po­
trzebuje cofać rezolucji, gdyz sami centraliści 
ueode zerwą, nim za zgodą delegacji czy 
pfzeciw niej, bodaj w komisji do skutku bę­
dzie doprowadzoną. Centraliści poczęli się 
za łby wodzić.

' „Starzy" zarzucają „m łodym ," że dążą 
do rozbicia jedności państwa, ci zaś tamtym 
źe nie wiedzą czego chcą dla ratowania kon­
stytucji. Tymczasem jest to tylko u jednych

Lwów, z Izby handlowej 
dnia 9. marca 

II. Akcja za sztnkę.
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Baniu hip. gal. z wpł. 60°/0 

„ krajó w, z wpl. 40"/0 
II Listy zaut. za 100 zł. 
Tow. kred gal. 5%  w- a- 
Tow. kred. gal. 4 %  w. a. 
Banku hipot. gal. 6°,o 
Gal. zakł. kred. włość.
III. Obligl za 100 złr.

Indemnizaeyjne galic._

IY. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleonder 
P ó ł  imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papieru 
Pruskie bilety kasowe 
Srebr *

Wiedeń d. 7 marca . 
Papiery państwa austr. 
renta austr. w. a. 5 'ja 

, 1 .. . srebrem
Pożyczka ost. z r. 1869

płacą | żądają
zlr. wal. a.

261 50 262 50
169 26 170 ŁO
168 50 170 50
64 00 66 60

82 90 83 4o
75 00 75 50
89 2b 89 75
91 90 92 75

75 60 76 25

5 24 5 32
5 25 5 33
8 85 8 96
9 00 9 15
1 70 1 8C
1 b2 1 53
1 66 1 68

111 00 113 00

64 10 &■> 25
71 40 71 80

312 12 813 0

Pożyczka Ioter. 1854 
1860 
I864

podatk. i r. 1864 
Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

„  buków. 
Akoje bankowe. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galie, dla handlu i przem, 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austriacki 
Vereinsbank

Akcje przemysłowe
Budowmcz. Towarz. austr 
Borysł. Petrol. Comp 
Forstpr. Hand. GeselL
. kolejowe,
Alfoldzka
Karola Ludwika
Północna Ferdynanda
Francuzka Józefa

p ł a c a _ 2 ą d a ją |

złr. wal. a.
94 00~94 50 

104 Oj 105 75 
147 25 148 00 
120 00,121 00 
121 00 122 00
75 00 
75 25

365 00 
5i tX) 

346 00 
142 00 
000 00 
89 50 

000 00 
00 00 

849 00 
113 00

127 00
00 00 
35 00

76 00 
70 70

365 50 
50 00 

346 25 
144 00 
100 00 
90 50 

000 00 
00 00 

848 03 
113 50

127 50 
00 00 
35 50

187 00 
260 50 
2 75 00 
209 75

Lwowsko-Czemiow. Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staafabahn 
Południowa 
Tramway wied.
Łupkowaka
Węgierska północno wsch. 

„  wschodnia
Listy zastawne. 

Galie, baik hipoteczny 6% 
Bank włościańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4%
■d” t. v 11 ”  5°qBank nar. austr. 5°/0 m. k.

i, „ 5°/0 w. a.
Bodencredit w srebrze 5°/# 

„  w. a. 5%
Kol. obi. z pier. 5°/0 

(wol. od p. d., pro. irebr.) 
Alfoldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Lndwika dawn.

187 75 „ „ z r. 1867
261 25 Lwow.-Czern.-Jas. z r. 1867 
1276 00 ,  „ ,  z III. em
210 75 Rudolfa

płacą jżądają
złr. wal. a

166 5( 166. 50
178 75 173 50
193 00 193 50
395 50 396 50
211 80 213 25
243 09 244 00
169 25 169 75
150 25 150 75
87 10 87 30

88 75 S9 00
91 60 91 80
73 00 75 00
83 00 83 00
89 90 90 20
00 00 00 00

104 00 104 50
85 50 86 00

95 25 94 75
104 50 105 00
105 25 105 75
100 10 101 30
87 00 87 50
80 66 81 00
94 25 94 75

srebr)

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
l09/o pod&t. prot 
Jzeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10°/? podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda północn- m. k. 

» » w. a.
Papiery loteryjne 

Losy Zakładu kredytowego 
„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Keglerich 
„ hr. Palfy
„ ki. Salm
„ hr. St. Genoi*
„ ks Windischgratz.
„ Waldstein 
„  ks. Klary

Dewizy (3-mieiięczne.) 
Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 frank, 

radyn 10 ft  szter. 
ankf. 100 zł. oL w. p. N

płacą żądają
złr. wal a.

95 CC 96 25
111 50 112 00
134 5C 135 50

97 50 97 73
000 UO000 00

96 00 97 00
91 50 92 00
88 50 89 00

190 CO191 00
14 50 16 50
24 00 26 00
14 00 19 00
27 00 29 05
41 75 42 50
31 50 32 50
23 00 25 00
21 00 22 00
38 50 39 50

i
83 30 83 40
44 05 44 1C

112 80 112 45
94 50 94 1

i drugich zaprawiona żydowszczyzną złość do 
wszystkiego, co trąci ugodą i zgodą w Au­
strji, tudzież skutek poduszczań pruskich.

Możemy spokojnie czekać, co dalej na­
stąpi. Jak powiedzieliśmy, nie jesteśmy stron­
nictwem, które przy najpomyślniejszych sto­
sunkach, z czasem zginąć, przemienić się 
musi; my zaś jesteśmy narodem—to nie zgi­
niemy, ani się w inny naród nie przemienimy.

Telegramy Gazety Narodowej.

Wiedeń d. 9. marca. Izba posłów 
przyjęła w drugiem i trzeciem czytaniu 
budżet i ustawę finansową na r. 1872, 
z sumą 3 5 3  7 2 mil. złr. w wydatkach i 
tyleż w przychodach.

Peszt d. 9 . marca. Kompromis w 
sprawie nowelli wyborczej między rządem 
a lewicą (która żąda powszechnego g ło ­
sowania) nie przyszedł do skutku, gdyż 
lewica upiera się przy swojem stanowi­
sku. „Pester L loyd“  powiada, że będzie 
może potrzeba chwycić się rozwiązania 
sejmu. (Sesja i kadencja ju ż  niezadługo 
się skończy, a obie lewice oświadczyły, 
że ciągłem i mowami i poprawkami uie 
dopuszczą do głosowania na tej sesji. Pró­
bowano kompromisu, ale napróżno. Może je ­
szcze pomoże uchwalenie odbywania posie­
dzeń po] dwa razy na dzień, tak, że szczu­
pły zastęp -lewicy musiałby fizycznie u- 
paść ze znużenia, podczas gdy prawicy 
jest na tyle, iż jczłonkowie -i je j mieniąc 
się m ogą; p. j . )  “

Paryż d. 9. uiarca. Thitjrs zbijał 
w komisji poprawki do wniesionego przez 
ministra Lefranc przedłożenia rządowego. 
Porozumienie z komisją jest trudne; są­
dzą jednak, że - Zgrom adzenie narodowe 
przyjmie przedłożenie.

W czoraj wypłacono w Sztrasburgu 
Niemcom 3 5 0  mil. franków.

Belgrad d. 9. marca. Moskwa p o ­
robiła zmiany pomiędzy reprezentantami 
swymi w prowincjach Turcji europejskiej.

brzeżany d. 9. marca. Dziś wybrany 
marszałkiem p. Henryk Szeliski, zastępcą p. 
Józef Zajączkowski. Rada uchwaliła zarazem 
300 złr. na szkoły ludowe.

Pociągi kolejowe na głównym dworca
Karola Ludwika.

(Podług zegara lwowskiego.) 

Odchodzą

ze Lwowa do Krakowa o g. 8 „ 7 wieczór.
» r>

do Czerniowiec
3 „ 30 rano.
8

do Brod. i Złocz.

„ «  „ 82 rano.
„ 12 „ 20 w nocy 

52 rano.
50 wieczór.

P r z y c h o d z ą

z Krakowa do Lwowa o g. 7 m. 37 rano.

zuzermowiec „
v »

z Brodów i Złoczowa .

11 „ —  wieczór 
7 „ —  wieczór.

B 30 w nocy. 
7 „ 24 wieczór.
2
7
2 50 w nocy.

K u r s a  w ip d e ń B k ie j  G ie łd y

z dnia 9. marca 1872 
godzina 2 min. 20 po południu.

Wiedeń. Akcje franko austr. 144.25. Wę­
gierskie kredyt. 167.50. Anglo-anstr. 366.00. 
Unonsbank 330.00. Kolei Karola Lud. 260.75. 
Kolej siedmiogr. 190.50. Kolei poludn. 209.80. 
Kolej AlfOlda 187.25. Kolei Elżbiety 249.50. 
Kolej lwowsko-czerniow. 169-50. Węg.Nordost. 
171.50. Kolei północnej 232.00^ Kolei Rudolfa 
181 50 Węgierska Ostbahn 151.50. Indemnizacje 
gaUcyjskie 75.50. Losy z roku 1864 148.50. 
Usposobienie": cicho.

godz 6 min. 40 po południu.
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiei 

193.00 Akcje kredytowe 347.09. Akcje bauku 
anglo-anstr. 366.50. Banku obrotowego 209 00 
Kolei Karola Ludwika 260.75. Kolei południowej 
21020. Frauko-anstr. 144 50. Losy tur. 77.00. 
Akcje bauku budów. 127.30. Losy węgier. 109 80. 
Kolei państwowej 392.50. Banku związk. 338 00 
Napoloondor 8 84. Kolei ŁupL 171.00. Rubel 
rosyjski 1.53. Usposobienie: mocne.

B0r|in, Ruble papier. 823/4. Akćje kredyt 
209 /4. Lombardy 1263/4. Galizier 117U, Ko­
lej państwowa 235 '/8. Rumuńska 541/,. Bank­
noty austr. 905/8. Usposob.: mocne

-Nadesłane.
1 Niestała pogoda w porze wiosennej wywiera 

bardzo szkodliwy wpływ na zdrowie zwierząt do­
mowych ; choroby bydlęce występują teraz czę­
ściej i przybierają przebieg bardzo niebezpieczny, 
przeto należy zaraz ua początku zapobiegać da- 
nemi środkami.

Sądzimy, że będzie zbytecznem jeżelibyśmy 
gospodarzom doradzali użycie. Środki te w Au­
strji tak często zalecane, przez państwo pruskie 
koncesjonowane odznaczone przyw. cesarza Fran­
ciszka Józefa 1. są dla koni, płyn uzdrawiający 
Ftan. Jana Kwizdy a dla bydła proszek.

Składy tych artykułów umieszczone są w 
drngostronnem ogloszenin.

Do dzisiejszego numeru dołącza 
dla prenumeratorów miejsoowych i 
bliższe okolice Lwowa c e n n i k  b a n  
t o w a r ó w  k o r z e n n y c h  J u l i u  
R e i s s a .



Podziękowanie.
W smutku pogrążony po utracie mego nąjv 

droższego brata ś. p. Ferdynanda Seheffel
b. żołnierza wojsk c. k. austrjackich, ozdobio 
nego medalem za waleczność, następnie b. wach­
mistrza wojsk powstańczych polskich z r. 1863 
w oddziale Komorowskiego, okrytego ranami 
i zesłanego na Sybir, a ostatecznie w powrocie 
do kraju, b. rządzcy dóbr, u W. Ignacego Kra­
jewskiego w Czechach ruskich, zgasłego w d. 
4. bmjskładam niniejszem najczszerszejpodzięko- 
wanie w imieniu pozostałej wdowy i mojem 

tak W. Ignacemu Krajewskiemu, który ra 
czył z własnej kieszeni pokryć koszta wspa­
niałego pogrzebu ś. p. Ferdynanda jakoteż W- 
Dziedzicowi z ZabłotcleciW  Śliwińskiemu 
jak niemniej Wks. Dziekanowi Błońskiemu 
gz kat. z Czech za zupełnie bezinteresownie 
dozwolenie kościoła i przyjęcie udziału w po­
grzebie i Wks. katechecie z Oleska za pełną 
wymowy i prawdy, rzewną mowę pogrzebową, 
jakoteż wszystkim PP. obywatelom okolicz­
nym i włościanom, którzy licznem swem zgro­
madzeniem się i niesieniem na własnych ra­
mionach prochów ś. p. Ferdynanda, dali do­
wód prawdziwego uznania zasług zmarłego. Cześć 
Wam i dzięki zacn i obywatele, spokój dusz) 
zmarłego 1609 I—1

W imieniu wdowy i swojem. wdzięczny brat
D om in ik  Seheffel-

Med. Dr. Karcz R ealność
we Lwowie pod 1. 8. (nowa) w rynku przy ulicy Tkackiej,

rrnamąc się przez lat 14 wyłącznie leczeniem - ■ '
chorób syfilitycznych i skórnych,. , i zrobiwszy
doświadczenia na ty.iącacL wypadków, wyle- 
za,m nawet zastarzałe przypadłości radykalnie, 

bez pozostawienia na przyszłość śladu we krwi, 
za pomocą metody pewnej i racjonalnej. 17—26 

Rada skuteczna w wypadkach niemocy. 
Ordynacja domowa od 8—9 i od 2—4 godz
{Perozumienie z zamiejgcowemi pacjentami .za pośre­

dnictwem mego. „P orad n ik ak tórego  w księgarniach i u 
ranie dostać można. Cena 1 zł. Ż y c z ą c y m  sobie tego, mogę 
podać inny adres, pod którym przy zachowaniu najści- 
[ejszej dyskrecji ze mną korespondować mogą Lekarstwa 
wyseła się na prowincję za pobraniem pocztowem).

składająca się z domu murowanego wraz 
z oficynami i zabudowaniami gospodar- 
zemi , tudżieź z obszernego dziedzińca 

i ogrodu, jest z wolnej ręki do sprze­
dania. 1608 1—3

Bliższa wiadomość w tejże ruąJności, 
1. 245 stara, 18 i 19. nowa, u właści­
ciela, lub listownie pod adresem: A .  M . 
E . K .  w Samborze, p o s t e  r e s t a n t e .

SER SZW AJCARSKI
tłusty, w bardzo wybornym gatunku , poleca 
Funt p o  3 6  centów  na wagę wiedeńską 

-3  O .  T .  W i i i c k l e r  w e  L w o w i e .

Riuro

D r .  O A S s S I lM  A.
le k a r z  ch orób  o czu ,

b. asystent na wszcehnicy Jagiellońskiej, 
ordynuje w domu pod 1. 3 (nową) przy ulicy 
Dominikańskiej, od godz. 10—11 przed- i oci 
3—4 po południu. 1.616 2—3

N iniejszem mamy zaszczyt donieść P. T. 
Publiczności, że Wny A n to n i K l im ­
k iew icz  z powodu podeszłego wieku 

i słabości zdrowia wystąpi! z naszej _ firmy i 
Wysokie c. k. Namiestnictwo potwierdziło z po­
zostawieniem programu czynności domu korni 
sowego Poddziału techuiczr.ego pierwotnie kon­
cesją nadanego, który będzie pod firmą:

K. Orłowski i Sp.
nadal prowadzony polecając się łaskawym wzglę­
dom P. T. Publiczności, we Lwowie, ulica
Czarnieckiego 1. 1. 1—j

M acz-uskiego
E k s t r a k t

z  o r z e c h ó w
do farbowania włosów na b lo n d  , 
b ru n a tn o  lub czarn o. Sporządzany 
z zielonej łupiny orzechów; zdrowiu i 
nosom najzupełuiej nieszkodliwy — far­

buje włosy wr pięciu minutach pięknie 
i trwale, na b lo n d , brunatno lub 
c z a r n o ,  nie walając ani skóry na 
głowie, ani bielizny. 1376 7—10 
1 flak. płyn. Ekstraktu z orzechów 3 złr. 
1 słoik Pomady -. dto ’ 2 „
1 flakon Olejku orzechowego 2 „ 
t “ to dto dto 1 „

^lolette de Mars,
pysznie wuniej.ąca perfuma, ze świeżych 

fiołków tegorocznych, 
P e*A im > fio łk o w e po zł, 2 fiakoa 
P o m a d a  fio łk o w a  „  „  2 słoik- 
M y d ło  fio łk o w e _ „ 1  9*tuk.

wywiadowcze
Marji Tabaezkowskiej

p o d  z ło tą  k o tw ic ą
przj placu Halickim pod Nr. 14- w 4 om u 

P. Łodyńskiego na dole,

Księgarnia 1598 L-
F. if .  Richtera

we Lwowie i Poznaniu ,'
otrzymała na skład główny jako nowość

„DZIE y CZYSTA
NOWEGO ŚWIATA'"

Obrazek z sennej rzeczywistości 
p. J an a  P ła k a m a .

Cena 50 ct. z posyłką przez pocztę 54 ct.

A.. Na porę wiosenną
otrzymało już

Miody człowiek
Katolik, poszukuje posady

t o w a r z y s t w o  p r o d u k c y j n e
1 »  w

w e L w o w ie
Hotel Żorźa, plac Marjacki Nr. 4.

pierwszy transport materji
z fabryk zagranicznych.

Zamówienia wykonują się w czasie jak najkrótszym po cenach
"  ..........  ”  ' ’ " - 3n a n e z r e / e i r d o m o i  ** * * * * *

Posiada języki łaciński, niemiecki i tro-| f i  ■ < i j— "— ;------i—
chę polskiego, gra na fortepianie i orga I UZI6PŹ3W3 00 OOStSOiGIliS.

'r7.vTmniA miftiapA w _ . _ . _ *■

załatwia także interesa korespondencyjne 
oraz wiza paszportowe, nastręcza nauczycieli, 
Kasjerów, Rezydentów, Rządców leśniczych, 

-.Ekonomów, i t. d. jakoteż w rożnym zawodzie 
§ stanu żeńskiego, Guwernantki, Prancuzki, Panny 
■ Bony, Klucznicy i . *• “ • Załatwia również 

wszelkie poszukiwania tak osobom poszukują- 
cy m o b o w ią z k u . Poleca się szanownej publiczności 
i spodziewa się, &e Przez staranne i rzetelne 
zaspokojenie interesowanych, uzyskam sobie ! 
nadal względ-f’ ’ 1604 1—2

jyfarja T u b a c z k o w sk a .

we
S W  Prawdziwe do nabycia-. . — 
e L w ow ie u W. Boczkowski‘‘-8,‘>r, P

„ Marcina MUH®ż'a» i  ,
B n. Janowski®^, 7 ZJ- 
„ H. Mttlter#Łang,kup.
" L . Sedlak1 Progulskl r 
” A. Opa®1*

g n f a k i  pastewne olbrzymie, 
j f l a r e t e w  pastewna olbrzymia żółta i 

biała,
J ju c e m a a  prawdziwa francuska, 
jG s p a r z e t a ,  Kopiczyny i Tymotka, 
S z p o r e k  rolowy cetnar . . 15 ztr.
3 I o k a r  „  . . 10 „
O w ie s  aybirski korzec . . .  8 „

Powyższe aasioua jakoteż wszelkiego 
rodzaju mieszanki traw ostatniego zbioru 

poleca. 1630 1—1

Handel Nasion
Juljusza Adama

plac Marji Nr. 10 daw. 361.

nach bardzo dabrze., Przyjmuje miejsce
każdej części świata. Łaskawe zlecenia pod j a t ^ z i ^ i r i e ^ M  la" e" od 1 kwietnia 1872 rafra • r i  i £ i i o  a™ j t  .. . ■ .■ ° kwietnia,isiz

zaprowadzone na sposób zagraniczny. Biuro to każdej części świata. Łaskawe zlecenia Dod ,^ iê aT a, niedużego ‘? a
cyfrą: C . 1 6 0 3  do Annoncen-Ewpedi- 
tion non Rudolf Mosse in Breslau. .

B u d o w n i c z y
specjalnie gorzelniany, oraz z 15to letniem do­
świadczeniem gorzelnik. Urządza gorzelnie za­
stosowaniem lo nowo wynalezionych najko 
rzystniejszych aparatów, jakoteż do wyrabiania 
planów, poprawienia -wydatków, również obzna- 
jomiony jest z wielu gałęziami przemysłowemi 
w gospodarstwie wiejskiem, poszukuje odpowie­
dniego zatrudnienia. — Bliższej wiadomości 
udziela Administracja Gazety Narodowej. 1-

Handel towarów żelaznych 
i norymberskich

F, ISKIBESKMO
we Lwowie, przy ulicy Hal. I. 11. nowa, 

poleca po cenach najtańszych: 
P Ł U G I  a la Zugmajer.
R I <11.1 DRA czeskie 
L A  S H E S Z E  do pługów Zugmajera. 
B L A C H Y  na ruohadla.
S I E C Z K A R N I E  amerykański i gilotynowe. 
W AGI D ZIE S IĘ T N E  (Decymalne) z cię­

żarami jakoteż wszystkie tego handlu doty­
cząca wyroby. 1613 1—4

do odstąpienia. — Bliższe szczegóły we Lwo 
wie na placu bernaayńskim w kamienicy na 
rożnej pod 1. 11 drugie piętro. J612 1 3

Z a r z ą d c a
kawaler, lat 24 liczący, umiejący zawiadywać 
tak gospodarstwem połowem, jakoteż ieśnem, 
oraz mający praktykę postępowania w sprawach 
sąuowych i politycznych, poszukuje u Wielmo­
żnych Wła£0i0jeij większych posiadłości, odpo­
wiednieĵ  posady, która na natychmiastowe lub 
na później oznaczone żądanie przyjmuje.

P, T. Potzrebujący, celem bliżsżego porozu­
mienia się w"drodze pisemnej korespondencji 
raczą przesłać swe listy pod adresem: J .W . B  
poczta Dynów. r 1 j

Jeneralna Ajencja
cl Im G a l i c j i ?

dobrze urządzonego i w życie wprowadzonego 
zakładu, ubezpieczeń na życie jest do obsadze­
nia. Kompetenci, którzy się z całą energją 
temu zawodowi poświęcili i dobre rekomenda­
cje posiadają , niechaj podadzą pisemne oferty 
do dalszego odesłania pod adresem: V . V . 1 4 7
do Annoncen-Eipedition v. Haasenstein 
\<& Vogier w Wiedniu. 1584 y _ 2

Folwark w Przekopaniu
przedmieście miasta Przemyśla, obejmu­
jący 20 mrrgów dobrej gleby, jest ua 

lata do wydzierżawienia; budynki 
gospodarcze w dobrym stanie. Bliższe 
szczegóły u D . B u b e n ic z k a  poste 
restante w Przemyślu. 1606 1—I

C m  "

Konkurs._ ■ • ' -..i
Przy Magistracie kr. miasta Stryja 

jest p o s a d a  s e k r e ta r z a  k o a e e p -  
to w e g o  z pensją roczną 600 złr. a. w. 
prowizorycznie z widokiem stabilizacji 
po upływie trzech lat do obsadzenia.

Kompetenci powinni wykazać wiek 
swój, dotychczasowe zatrudnienie, grun­
towną znajomość służby administracyj­
nej , biegłość w koncepcie i dokładną 
znajomość języków krajowych i niemie­
ckiego.

Ukończeni juryści będą, mieli pierw­
szeństwo.

Prośby podewać należy do 15. kwie 
tnia 1872 r. - _  „    ~ T

Od Magistratu kr. miasta
S t r y j ,  dnia 3. marca 1872.

tńfp D=!imja93 9N .‘K({9lkBS 
fl! roi o aiu nmusot

S p ó ł k a Honubłi mott succswM 
SoToruor Belf-Bakar,

budowy maszyu i narz4?: rolniczych
1 " we Lwowie, ulica Balonowa Nr. 1 na Żóliewskiem.

Urządziwszy warsztaty npeepanicze i zaopatrzywszy takowe w, najnowsze machiny pomocnicze, siłą Pai7  funkcjunujące, 1615 1 - 3
.n i ?  '

Li • * yK Kruszcu i
tudzież mają° wprawnych rzemieślników i doborowy malerjał, poleca 2 swych wyrobów:

młocarnie, kieraty, wialnie, sieczkarnie, młynki na wzór Claytona & Shuttlewortba, sortowniki, siewniki, grabiarki, spychacze, przetrzą- 
sacze, pługi, brony, obsypywacze, wyorywacze, wagi decymalne małe i na bydło, pompy do wody i gńojowki, sikawki ogrodowe, przewozowe i 
ręczne, prasy do rzepaku i ojeju, łamacze do makuchów, szarpacze Bentalla, krajacze Gardnera, walce Croskilła, maśłnice Girarda , torfiarki,

płużki do kartofli, paruiki dla bydła, piły cyrkularne i mechaniczne, kufy na okowitę
i w ogMe wę^elWe w j^ a ł  nnję^amki ^chodzące roboty, nie mniaj także podejmuje się

iirziłdzeii tartaków, fłynów, gorasrlii, olejarń i t. p.
‘ S S “ klad^ '  pt-zemystowyeh, dając ca STO wyrop;

d o s t a t e c z n a  g w a r a n c j ę .
 ‘       _

fjii 1 . 1 ,r ii ■ iiJ'1Monterów zdolnych wysyła się na żądanie b e z z w ł o c z n i e .
Na j —  1 ‘7 Oli* 1

żądanie rogseła się cenniki, plany i bliższe wyjaśnienia.
, M-ając na celu odznaczać się do3konałemi wyrobami, szybldem wykonaniem obstalunków, a zadawalnUją0 s'^ mieruym zyskie 

iż zasłużymy na uznanie 1 rozpowszechnienie wyrobów naszych
m, ż y w i m y  nadzieję,

Prawnie wzorem^i jmarką praeciw naśladowaniu zastrzeżony . 
o g ó ln ie  u z n a n y  p r a w d z iw y  ś n ie g o g ^ p ^ j

U I jO P E K  Z J O Ł O W y ,
sporządzony z 24 najlepszych roślin alpejskich, podług przepisu lekarskiego dla 
cierpiących na piersi i płuca, na grypę, chrypkę, aszel, ból szyi, dławienie 

w piersi, '/aflegraicnie, ciężkie odjechanie, jęst zawsze świeży fi0 nabycia: 
WE LWOWIE w aptekach pp. Zyg- Ruckera. A. ueinnera 1 p. Mikolascha. 

R ó w n i e ż  u t r z y m u j ą  t a k o w y :  
w*Bielsku p. J. A. Stanke apt.

Ważne dla przemysłowców, 
właścicieli dóbr ziemskich i 

kapitalistów.

Bochni p. A. Kasprzykiewicz 
Brodach p. Kościcki apt, 
Brzeianach p. Żminkowski apt. 
Dembicy p. F. Herzog.
Gorlicach p. Walery Rogawski apt. 
Krakowie p. E. Stockmar apt. 
Kętach p. Streya.
Myślenicach p. M. Łowczyński. 
Nowym Targu p. L. Kamieński.

P. Gaidetscbka i Syn.

w R zeszow ie  p. Scbaiter.
Sam borze  p- Kriegseisen.
Stanisławowie p. Tomanck 
Stryju p- Sido row.cz apt.

.  Szczercu  p. J .  Pełka.
Tarnopolu  P, ? uchelt.

” T arnow ie  p. Sidorowicz apt.
Turce p. M. Platzek apt.

”  W adowicach  p. A n t. U lm an  apt.
” Złoczowie p- Fetesch.

nysiu p. P. Gaidetscbka i Syn.
( eua jednej flaszki 1 złr. 26 ent. Ci sami pp. depozytarj y ją:

Plasterki od nagniotków
dra Schmidta, c. k. nadlekarza. Cena pudełka 23 cnt. W. a.

Dr. B F H R A  E K S T H A M  JV E B W O W t
do wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała. Cena 70 cnt. W. a.

WODA ORJENTALNA
dr Waltera w Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena flaszki 1 zh‘- ®

b a l s a m  r ó ż a n y
(Pontrinage de Rose) sporządzony podług prof. Chaussier w Paryżu, przeciw zapaleniom 

skaleczeniom, ranom i wrzodom, Cena stoika 1 złr. 5 ct. w. a.

S t y r y j s k i  s o k  z r o ś l i n  a l p e j s k i c h
dla cierpiących na piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. a.

Główny skład u „  J u l i u s  B i t  n e r ,  A p o U i e h e r  in  O l o g n i t z  b e i  W i e n .

Pewien w wyrabianiu
tów kawy obznajomiony

cykorji i suroga-

Folwark Lesienice
o trzy ćwierci mili od Lwowa ^  eK 
rający w aubip 290 morgo w ^  iuarc.l 1373 
dniemi budynkami, jest o ^  Bliżgze
(trzy) do wydzierźawien1̂  . .XD 7 ■ ■ 1
wyjaśnienia udziela jw łaśclCJ11V

C Z I jO W I E K
poleca się do arządzenia i kierownictwa | 
fabryk. Zlecenia pod:  J , L .  2 0 1  c?0 1
Haasenstem <& Vogler, Annoncen-Expe-\ 
dition in Prag. 1583 l —l

 ___  Konwent Pa-

niVn Benedyktynek u i ^ s k f i h 2 .^ y l^ M l^  
LZ e ^ f  P -U -w a n |  do ^
kwietuia 1872 r. 1DUD 1

15.

cnt. w. a. 
1596 1 -6

® Ó ffS O Y yE M iiA F F E G T E U R '
Jest to Syrop roślinny czyszczący krew be  ̂ rtęci _ (merkumszu). Leczy odziedziczoną 

ostrość krwi. oczyszcza ciało z żółci' i zepsutych huinorow, jest bardzo skut-eczu w skrofu­
licznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne­
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bar­
dzo uporczywych. , 1017 8—18

Dostać można w Warszawie w składach materjałów aptecznyeh pp. Gallego, Spiessa 
i Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczynskiego i Redyka; we Lwowie w 
aptece p. P. Mikolascha; w Brodach w aptekach pp. Kullak i irancosz; w Rzeszowie w ap 
tece p. Schaitter; w Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer 12, u p. Girandeau de St. Gerrąis.
^  S ią t i  Si l » ! »  Jł 01

Pigułki dla psów,
na podstawie długoletnich doświadczeń naj­
słynniejszych weterynarzy Aglji, wyrabiane 
przez Franciszka Jana Kyrizdę w Kor- 

neuburgu,
na psią chorobę, padaczkę kurcze, epilepsję, 

reumatyzm i zwykle choroby psów. 
Niezawodne środki zachowawcze

Pr *e c iw k o  w S d e liliż a ic ,
Bena jednego pudelka 80 ct. w. a.

^ lu sfałszowanych można dostać 
i anł-ek^°Wle u Konstantego Iskierakiego u 
w KraT,A' B«linera, i Zygmunta Ruclera;

Wie .u Jawornickiego, w Tarnowien J. Wielo;
Aptece

W d o b r a c h  H u r k a n ó w ,  powiat 
Podbajecki —  jest od \g0 iipca i 872 r.

Propinacja
kładająca się z 5 karczem, z których głó 

wna w miasteczku Zlotuiki , jedna zaś na
gościńcu na lat 3 do wydzierżawienia.

O bliższą wiadomość zglośić się listownie 
pod adresem H enryk Lewicki —  Lwów, 
ulica Wałowa Nr. nowy 25. 1470 5—6|

w Stanisławowie w- 
4 -1 0

F. B.HJLNICK1
L w ó w ,  I I  R y n e k

 - — -A 1547 4—12
Przyjmuje zamówienia miejscowe i z 

p row in cji na wszelkiego rodzaju

O b u w i a.
  ■sssoaSHsaBss
L. 53.

Konkurs.
Celem prowizorycznego obsadzenia 

opróżnionej - przy Tarnowskiej Kasie 
Oszczędności posedy: a) k a s je r a  * 
r o c z n ą  p e n s ją  8 0 0  z ł . i  b) o fi­
c ja ła  z r o c z n ą  p e n s ją  5 0 0  z ł. 
a. w., rozpisuje się w skutek uchwały 
Wydziału z dnia 2 b. m ., konkurs do 
dnia 8. kwietuia b. r.

Każdy ubiegający się o jednę z wspo­
mnianych posad będzie obowiązany doswej 
na ręce Dyrekcji przesłać się mającej 
prośby następujące załączyć wywody:
1. metrykę chrztu, 1588 2—3
2. świadectwa z ukończonych szkół i 

dotychczasowego zatrudnienia,
3. świadectwo uzdolnienia do służby 

rachunkowej i możności złożenia 
kaucji w wysokości przeznaczonej 
rocznej pensji.

Z Dyrekcji kasy oszczędności
w T a r n o w ie , 3. marca 1872.

PŁYN SELEROWY.
 ̂ Skuteczność seleru na o rg a n a  m o c z o w e  i  p łc io w e  od najdaw­

niejszych czasów znaną i używ-ną była. Pomieniony płyn najstaranniej wyra­
biany z powyższej rośliny, działa przyjemnie drażniąco i ożywiająco na cały 
organizm, przywraca osłabioną czynność dotyczących orgauów i utrzymuje przy 
dluższem użyciu funkcje tychże do najpóźniejszego wieku.

1 flaszka z opisem używania kosztuje 3 złr. 6 flaszek 15 zł. i dostać 
można w aptece „zu in  r o th e n  K r e b s "  am Hohen Markt in Wien, 
tudzież:

® We L w o w i e  u p. J u l j u s z a  N a h l i k a ,  aptekarza pod złotym
D orłem, w K r a k o w i e  u p. S t o c k m a r  a aptekarza. 7—12

WINO TONICZNO-PRZECZYSZCZAJĄCE KREW
P P . M O N T R E U lL  w  P A R Y Ż U .

Wino to, w którego skład wchodzi jeóynie Salsaparyla i Chinina, czyści krew, wzma­
cniając siły chorego. Pozbawione własności drażniących, właściwych wszelkim środkom 
lekarskim krew czyszczącym , działa fonicznie na błonę śluzową iotąd k a , obudzą apetyt i uła­
twia trawienie. Z a p is u ją  je lekarze z pomyślnym skutkiem w słabościach udzielających się, 
niedawnych i zastarzałych, przeciw wyrzutom naskórnym i skrofulicznym i w ogóle we 
wszelkich chorobach ze zepsucia krwi pochodzących. 1158 -9—24

We Lwowie w aptece p. M i k o l a  s c h ; w Krakowie w aptece p. T r au c z y ń a i  i eg  o.
m  m ii j t i t d

Prędkie i niezawodno wytępienie
S Z C Z L R O T V  i  > 1 V  S Z y

odszczególnionej przez Jego Mość C esarza Fianciszka Józefa 1-
w yłącznym  przyw ilejem .

T a k o w ą  d o s t a ć  m o ż n a  ni  e s  f a ł s z o w a n ą  ; 
we L W O W IE  u pp. Konst. JskiersMego, A . Berlinera, Z. Ruckera. P. M i­
kolascha w  S T A N IS Ł A W O W IE  u Stechera v. Sebęnitz, w KRAKOWIE u 

pana M . Joworskiego, w TARNOWIE u pp. Józefa Jahna B. Koyi.
C e n a  s z t o k i  5 0  c t . w . a. m 7^9
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Świeży transport: KM or m a]ow y 1891 € łiim k o -r o » ;| ik le j H erbaty
>leea ■ handel K A K Ó ^A  BAJLŁABAJNA we I^wowie, poci Złotym Kpgutem,

I t u t  2  r f  
C O J fG O

1 f u l  3  z ł  
F A M I L I J N A

P oIpchją.*' pow yższą Herbatę £

I lu t  4  z ł.  
M E Ł A N G E

de Moskau

I lu t  5  zJU ||1 <ut z l . 1 -2 0  
E M P E R I A L  P R O S Z K U

biała bib żółto- Herbacianego 
kwiatowa || grubego

R U M Y
p r a w d z iw e

1 b u t. R u m u  J a m a ik a  II 1 0,11
s ta r e g o  ł zł. 4 0  c ., doskonałego 1*1. 1© c.

® , • r» »  „ Ihen sam gatunek namiaryten sam gatunek na miary 2  z l . 8©|| a ^

1 b u t . R u m u  U l
9 0  c. ten sam gatu­

nek na miary zl. 1 .6 0

W  orygiualnyeb chińskich skrzynkach 
ważących l 1/i  funta w Europie nieotwierana

H e r b a t a  z l r .  6 .

L  jó  natychmiastego sparzenia herbaty, w celu przekonania się o jej doborci, a tena samem do wyboru gatunku podług upodobania.
Sprowa < 8jąc Herbatę z pierwszych źródeł w większej ilości, tuszę sobie, źe wszelkim żądaniom zadość, uczynię.  ̂  ̂ 1563 4—i

Jako konieczność v*vracam uwa8§ wielce szanownej Publiczności, na różnicę między wagą wiedeńską a polską, ponieważ różnica ta na wi
6

wadzeJako konieczność . . , , - -
wynosi l i  łut n czyli w pieniądzach 1 złr.

Heibate sprzedaję na WĤ  wiedeńską, czyli 43 łuty polskie, a przy odbiorze 10 ft. wysyłam franco na każdą stację pocztową lub kolejową

H andel K a ro la  B a łła b a n a
r ó g  W a ło w e j ,

w e  L w o w i e ?
po«l „z io ty w *  *“« » “ ? u lic a  H a lic k a

.  poleca .

na zbliżające się święta, towary
po cenach nader przystępnych, nie licząc za opakowanie.

zl. ct. Ocet winny i estragonowy
fnt Miedałów . . . .  __72 Oliwa prowancka w but. po l zl. 60,

30, 15, 10 ct., też na funty ta sama. zl. c. 
Sjedzie marynowane, mleczaki po . .10

zl. ct. 
—.72 
-.4 4  
—.36 
— 32
-  72 
1.20

- .4 4
1.20
1.20

- .36 
- .6 0

1.—
1.20

-  .80 
—.28

G4

Rodzynków bez pestek . .
dtto duże z pestkami
dtto czarnych

Dakteli . . . .
Dakteli auanasowy cli 
Fig sultańskich . . •
Migdałów w łupkach . - • 
Rodzynków Malaga • • 
Orzechów turec. krąg!- • • 
Orzechów „ długich 
Cykaty włoskiej . • ■ •
Cykaty z Bocen • ■ • •
Pomarańczowej skorki cukr.
Śliwek tureckich . ■ • •
Prunelok (śliwki obierane) . 
W s z e lk ie  Korzenie najtaniej, zł. c. 

1 łut Vanili 140, długa . . . 1.80
1 „ Szafranu .   2.—
1 „ Golatyny białej............... —.10
l dtto czerwonej - . . —.12
10o”Oplatków..................................... —.80
1 fnt. P o w id e ł.......................  —.24
1 „ Marmolady • • • • • •  —.56
J ed y n ie  u  niuic n ajlep sze  

w ied eń sk ie  d rożd że z fa ­
b ry k i A d . tfe- M au tu era  —.70  

1 fnt. Czekolady Nr. I. Homeop. . --.74
1 „ dtto Nr. III. „ . — .94
1 „ dtto Nr. 9 z wanilią . — .90
1 „ dtio z czapkien I . . —.70
1 „ dtto z czapkien II . - -.8<>
1 „ dtto z czapkion III Horn. —.90
1 „ naj epszej Nr. 300 z wanilią 2.—

Musztarda francuska, angielska, kremska 
i diisaeldorfska

Śledzie h o l e n d e r s k ie  „ . — .10
Śledzie szkockie....................... para —.15
1 fnt. Sera ementhaler . . . .  —.80
1 ,, dtto cieszyńskiego . . . —.52

Likwory francuskie i holenderskie.
..ina francuskie i Champany, Jokannis- 

berger, Madeira i Sckeri.
Wina węgierskie:

1 but. Zieleniaku Nr. I . .
„ „ dtto Nr. II . .
„ „ dtto Nr. 111
„ „ Maślacz wytrawny
,, ,, Maślacz . . . . .
„ „ Tokajskie . . .
„ „ Tokajskie orgyinalne Jalicza 3
„ „ dtto . „ „ 3.50
„ „ Buster s ł o d k i ...............1.—

Meuiszer damski . . . .  1.21)
„ Neusidler See Woin . . . i.‘>0

” „ Buaai Jalicza . . . .  - .80
n „ E r la u e r ...................... —.60

Towary kolonialne: zł. c.
1 fnt. Kawy Ceilon liajprz. duża . —.84 
1 ,  dtto mniejsza. —.80
l „ Kuba najlepsza . . , . .. —.76
1 „ Kuba średnia.................... ....  —.72
1 „ S a n t o s ....................................-  64
1 „ Moka prawdziw arabska - 1.—
1 „ Złota z Jaw y......................... —
1 „ Kawa perłowa Ceilon . . -9‘-
1 n Cukier I. s o r t a .....................—-35
1 „ dtto II. „ ' w głowach . — .o4
1 „ i t y ż ............................. 20, 22, 24

K o r z y ś c i :
a) Za opakowanie na prowincję nic nie rachuję , lecz jeżeli się słoik 

lub inne naczynie do zapakowania mokrego tuwaru Kupuje, liczę po 
cenie własnej.

b) I czy kupnie towarów /a 50 zł. w. a. odstawiam takowy franco do 
wszystkich stacji kolej i Karola Ludwiaa, Czerniowieckiej i Brodzkirj 
ciężarowym pociągiem i to \ ten sposób, źe towar po tych samych 
eonach przypadnie jak we Lwowie. Kupno za mniej jak 50 złr.- 
powyżej wymienionych szczegółów nie mogę na mój koszt przysłać.

c) Herbatę posyłam t\lko pocztą i osobno od innych towarów, jakoteż 
odosobniony magazyn do tego artykułu utrzymuję.

d) Komisa nie tyczące mego handlu iak i postaranie sio o wiadomości 
lub jakąkolwiek wygodę, dla moich szanownych Uośei załatwiam 
natychmiast bez wszelkiej pretensji.

e ,  Cenniki wysyłam na żądanie franco.
Upraszam o wyraźne podanie adresu i stacji koleji żelaznej.

Nasiona
Jarzyn i Kwiatów

w ogrodzie JOKs. Sanguszki
Łut w&gi wied. cent.

Kalafiory białe wielkie, wcześne i późne. 40.
najwcześniejsze karłowe erfurckie
i berlińskie.......................  25

Kapusta największa -polna brnnszwicka I.
20 ł. II. 15, cetnarowa . . . .  
włoska najwcześniejsza karłowa,

” zimowa brnkselska.................. 12.
Kalarepa najwcześniejsza z małem liściem

biała i niebieska I. 2 II. . . . 15.
letnia angielski wcześna zimo- 

* wa biała i niebieski . . . -
Buraki pastewne olbrzymie okrągłe 1 dłu­

gie, garniec I. 80 Ił • ■ . • • • ' 
Karpieli żółtych i białych 1 lumipsu It. SU 
Marchew czerwona delikatna garniec 1 zł.

pastewna olbrzymia, garn. 1 zł. 30 ct. 
Groch najwcześniejszy majowy fnt. 35 ct. 

Karlik francuski f uJn t  40 ct.
°ĆpektoweWei02c .C-’. Pl6" " e 20 c.
Sałata głowiasta żółta, berliński droz- 

deńska i t. p......................... .
<?el«rv eładkie i Pory Jarmuż karłowy '
Cebula grebrnobiała 20 łt. żółta 10. pie'.

sruszi cukrowa « .  00 . . . . . ■
Rezeda wielkokwiatowa, Ut.rużka pełna, 

Hiacentowa i Lewkomowa . . . . 20.
Lewkonja wielkokwiatowa 24. kol. po 100 

zir. 1 zł. 30 ct. 12 kol. po 100 zr. . 70. 
Lewkonja angielska peł. po 100 zr. 36 ct. 

kol. 2 zł. 12 kol. po 100 zr. 70 ct, po

25.

50 zru. •
Astry francuskie pełne wielkokwiatowe 12

kol. po 100 zr. 79 c., po 50 zir. . - 
Balsaminowa kemelja pełna 12 kol. po 100 

zar. 2 zł. po 50 ziar. 1 zł.
Balsaminowa kamelja nakrapiana pełna po 

100 ziarn 6 kol. 1 zł.
12 gatunków ozdobnych kwiatów 1 zlr. 

25 letnich kwiatów piękn. 1 zł. 25 c.
, Prymuli chińskiej,

45.

45,

N a j l e p s z y c h

ZEGARKÓW
dostanie bezsprzecznie

jedynie u l .  Muller,

( I h r e n - F a b r i b ,
W i e n .  Babenbergerstrasse Nr. 1,

Z eg a rek  k ieszon k ow y  t  przyrządem  do
g r a n ia  i  ła ń c u s z k ie m  .   45  c t .

Z egarek  M ontrm artre z łańcuszkiem  1 zl. 1 zt. 5 0 c .2 z t .  
ega rk i ze srebra  ch iń sk iego  . . . .  z łr . 3, 4

S r«lirn » c h iń s k ie g o ..........................................  4, 5
Cylindry c.u.« k“ “  • *łl*. 8,10,12

 ̂ y  z ło ta  ch iń sk iego  z ła ń c .  „  8. 10, 12.
S rebrn e ankrY * ”  gavonette „  10, 12, 14.

w reinontery • * • • • z lr . 14, 16, 20, 25, 
Rem ontery ze z ło ta  ch irilk i * *łr - 14’ J6 - 25-
Z ło t e  segark i dam skie . > ’  .!?■ ł 2 , l ł -

„  inę^kie . ’42‘ 2 5 ' ? 0 - 35-
P rócz  ty ch  sa j e W e '  rozm aite z e p r k i ^ o  s? “ ;ó n k o w i  

tanich  cenach  do n ah ycia , auw o

2tnia gwarancja za każdy zegarek
Wysyłka na prowincje za pobraniem pocztowem.

TT"Ania U. Lutego 1872, wieczorem d^cbo- 
-®“ "Lząc do łaźni na przedmieściu Żółkiew- 
skiem.zgubioiio zeg arek  zło ty  eylin - 
d er fra u eu zk i, z taueu  tzkieui z gru 
hycli z ło ly e li oguiow ek z ło ża n j- 
z zapinką czyli Laczkiem i jeunym gladkiem 
medalionem złotym z napisami A. W. M. i na 
pamiątkę chrztu, a drugi złoty w krateczki do 
zamykanm. 1579 2—3

Rzetelny znalazca otrzyma stosowną na­
grodę w gmacLu teatralnym pod Nr. 20. na 
II. piątrze.

Soeben erschien das Werk :
3. sehr vermehrłe 
(A uflage.)

6 e . d . « W '* w

Para koni siwych
15% miary, zdrowych, jest do sprzedania. Zgło­
sić się w koszarach czerwonego klasztorn pod 
wysokim Zamkiem u Wahmi trza p. Ralom- 
skitgo między lOtą a 12tą godziną przedpo­
łudniem. 1577 2 —3

SS0S&S6&S89&S^ S&SS&3i

ui'n‘ e T k r a S P igułki roślinne
a  n u C  W ®11"  r  dvSmadMOM od 7 lit

r' “ "

f i l r  g e h e i m e  K r a n k l i e l t e n
( b e s o n d e r s  S c h w a c h e )  von

Med. Dr. Bisenz,
S ta  d t ,  Kurrentgasse 12.

T % l*cłłe Ordinatiok von I I —4 Uhr.
Aucn wird durch Corrttspondenz behandelt und 
weraea die Medicament e beaorgt, (Oline Post- 

nachnąhme.)

SelbstbcLandlung gebeimer KranlMeD 
i  Necessaire Antio'cnOi•rtiśene

Łur Sclbstbebandlunfj; der o e n ita lllissc  (T rip p er).l 
e^ibalt die Utens‘ lien uud hlcdicamente sammt i 
belehrenden lnstructioncn fur Selbstbehandlu ng j 
des Trippers ohne weitere arztlichc Hilfe ; I 

beiiehen von der Ordinationsanstalt
Mcć Dr. B is e n z ,  1070 45 -50 ]

lYlitglied der Wiener medic. Facultat ect. ect., 
Wien, Currenttasse N. 12.

~ ' 10 H, 6. W.

Dla krwisrych, 
L i l a  o t y ł y c h . ,

dla tych, którzy zatrudnieni są w biarach, 
przeciw porażeniu itd. 

C z y s t e  p r a w d z i w e

doświadczone od 7 lat 
łatwe i przy -emne w zaiywauin.

l „  ( - in y y .o n a

Ordinationsanstalt I amerykańskie pigułki

P reis :

A. f l .  BOLDT
w Genewie, w Szwajcarji. 

Pndełko o 72 pigułkach 1 złr. 50 ct. 
Takowe utrzymują krew w czystości, 

wzmacniają i przyspieszają zmianę pier­
wiastków i usuwają zepsnte soki, ostrość, 
negme, pozostałości i t. p. U kobiet 
działają na uregulowanie krwi, na co 
pół pudełka wystarczy. 1512 2—4 

Prawdziwe do nabycia we Lwowie w 
apt. Zygmunta Ruckera pod -.rebrnym 
oi tem, w Krakowie w apt. E. Stockmara 

Hartowna sprzedaż u A. H. Boldt, 
Droguerie, a Geneye (Suisse).

ies®

EDWARD GEBHARDT
we Lwowie, plac Marjacki 1. 7.

poleca swój obficie zaopatrzony skład I

po 100 ar. Werben 
balsamino w kamei, , 

po 100 zir. Bratków pi
Koźminów kanieljowych pełnych 

pięk. *
IfWk A ,» t  Akow l>ol l l iu u  . .

po !00 zr. Celosi, Phlox Dranudii, Goź-
_  r-i— Lewkonji karło-

rych zimowych, Laków pełnych 
100 zr. Celosi. Phlnr 6.

dzików pełnych
^  k?1' ,Lr TPeł;,yCh P° !00 5Q.tii^45 c., ̂ Lewkonji  ̂zim. po xoo zar. 8 c.

5.
zar. 80 c., po

kol. 50 c-’fif ŝ ° L Wlk|!'0,rja } u k°l- po 100 zr! 10 0., po 50 Zl. 40 e. kokardowych po 100 zr 
65 c., po 50 zr. 40 c., Lewkonji zim. 10 kol 
po 100 zT 70 ct., po 50 zr. 4*. c. — Drzewa 
owocowe i karłowe. , 1595 l — 2

W Gumnisku p, Tarnów.
Stanisław K oraynek.

DO MAGAZYNU

H M C L tlR -tL A N C
ulica  H a lick a  N r. 6 

nadszedł wielki z.
' francuskich i angielsi®!01rt Prawdziwych 
! 1 - J *  » 2 n a j s ł a w n i e j s z y ’ W ™ *
i Societe HyBeni?ue^viS,et 

Houbigaut Cbardain, Pinaud, i 
Lubin, Bayiey [

oraz i prawdziwa najlepsza woda 
kolońska:

Je a n  Ma r i a  F a r i n a
gegenliber dem Neuma.'kt, Altenmarkt, 

Julichsplatz 
D o u b l e :  duży flakon złr. 1 — ct.

dto mały flakon „ — 50 „
V c r ita b le : duży „ „ — 60 „

d to  mały „ „ — 30 „
Zlecenia zamiejscowe załatwiamy odwroti a

Obwieszczenie- Ponawiając ogłoszenie dawne, uwia 
idamiam Szanowną Publiczność, iż i na-

w  |dal jak dotąd udzielam 1541 -2 -3
W kancełarji Zakładu zastawniczego lwow-l _  m _  a.k,«g. o™,.t   - naukę szermierki.

Życzący sobie Panowie, brać lekcje
sie  n a  dniu  1 5 . k w ietn ia  1 8 7 2
w zwyczajnych godzinach publiczna licytacja, 
na której zaległe klejnoty, srebra i inne fanty 
sprzedawane będą. 1572 2—3

Lwów dnia 5. Marca 1872.
raczą się zgłosić od 12— 1 w zakładzie
„ s o k o la - . Achilles Marie

Płyn restytncyjny dla koni,
(iłestitutions-Fluid)

F r a n c is z k a  J a n a  U W I Z D Y  w  K o r n e u b u r g u .
Jedyny przez Wysokie c. k. władze sanitarny troskliwie rozbierany, a potem przez 

Jego cesarską Muść Franciszka Józeta I. wyszczególniony wyłącznym przywilejem.
ł n m k' uprzJw- restytucyjny płyn dla koni utrzymuje konia nawet przy najwię- 

kszych wysileniach aż do późnego wieku, wytrwałym i rączym i służy osobliwie do wzmo­
cnienia przed i po wysileniu i wieki.zych trudach; jest dalej środkiem na sparaliżowanie 
częściowe, reumatyzm, obrzękłość ścięgni, wywichnięcia i skaleczenia i t. d. jakto na­
stępujące pisma stwierdzają:

Do pana Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
Przesyłkę płynu uzdrawiającego otrzymŁłeni, z której natychmiast jedną część 

dałem komendantowi I pułku gwardji, jakoteż dyrektorowi stajen królewskich.
Doniesienia, które już dawno co do użyteczności tego płynu otrzymałem, stwier­

dzają szereg uzuań o nadzwyazainej skuteczności tego preparatu, o czem panu obszerniej 
f e  0 Demlrgjan Habib Boy, ..

arsa, dnia 16. grudnia 1871. staienny króla Szwecji i Norwegji

wyrobów z majy kamiennej, naczynia kuchennego z emailowanej blachy, 
najrozmaitszych przedmiotów z drzewa i chińskiego siebra

p o  n a j n i i s z }  e h  c e n a c h .  1289 6—8

Biuro komisowe 
k r a k o w s k i e

A . G ą s i o r o w s k i e g o  
ulica G rodzka Nr. 0 6  1, piętro

poszukuje przedsiębiorcy we Lwcw e ktorenby 
życzył sobie założyć skład węgla. Kapitał w. 
a. złr. 5000 dostateczny.

500 robotników kolejowych jest gotowych; 
na każde zażądanie.

50 lamilii jest gotowych wyjechać za kon­
traktami 3 letniemi w służ bę do królestwa i 
►‘ol-kiego 1578 2—3

pocztę. 1323 3—3

Zamawiać ? ra«ci«zka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
ie wskutek otrzymanych mni<ń’%em 500 flaszek płynu, m.im zaszczyt panu o 
tucyjnego, popyt^ę z ^ r  rę mltatoV o użytności c. k nprz. płynu resty

Liworno^ l 2V » M ^ 8|f ‘ tykuł paóski & Malatesta

Do prna Franciszka J ^  kwizdy w Korneuburgu.
Gdy niedawno pomiędzy drobiem wybuchła zaraza używałem pańsk proszek, 

choroba natychmiast ustąpiła, a dr ib zachowałem zdrowo. Ponieważ ponownie okazała 
się znowu ta plaga, upsaszam o rychłe przesłanie mi 6 pakietów proszku po 50 ct.

Ciemierzyńcc p. Dunajcami 14. grudnie 7872. J. Wiśniewski, dzierżawca.
Cena flaszki płynu restytucyjnego 1 zł. 40 ct.
Prawdziwe wyroby weterynaryjne utrzymują •

a . m .

! PRODUKTY FARMACEUTYCZNE j
z Pabi-ykę

pp. Montreuil oraci et Comp.
w ciichy la Garenne pod Paryżem. 
CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do 

zażycia dla dzieci, niezawodny środek 
przeciw robakom.

MAGNEZJA ANGIELSKA HENRY’S 
bardzo skuteczna, przyjemnego s uaku. 

PŁYN zwany ACIDE PHENIQUE prze­
ciw ukąszeniu owadów i gadów jado­
witych. 1157 9--24

SEIDIITZ-POWDERS z etykietami _an- 
gielskiemi po cenachnadzwyczaj nizkieb.

We Lwowie i w Krakowie f apte­
kach p. P. Mikolascha i Trauczyńskiego.

nera, apteka Zyg. Ruckera (dawniej ToMnka), w  K r w k n w io  M T . • i • ,
gł. w kamienicy Kirchmajera, p. Jozef Jahn, i Jakób p nu wo 1 j ^ 0,1 mckl w rynkil 
niemal miastach królestwa Galii ji są składy urządzono ^  38eij  Gdzież we wszystkich 
ńiki polskie podają w ogłoszeniach. ’ e u“  ciasu do czasu dzien-

Przestroga,. ?!a f awar^wania się przeciw fałszowaniom, npra-
Ciszka Sana Kwizdy jest tylko ten 7CZ?° t , VlVn restytucyjny Fran-
odznaczono, i nie potrzeba eo p TaJeAz.tu>y >. htory c. k. wyłącznym przywilejem
się na to uw Igę , ‘ii na Z mnomi p.dobnemi fabrykatami, dalej zwraca
szczone nazwisko napisane tL  V 5 proszku horneuburskiego , moje niżej żarnie- 
wiązek uwiadomić,, ie  są L ą ^  z.nâ ej  uważam przeto za moj olo-
iarurh i nnwet ^ f  aandlu fałszowane środki, które złozone są z bezskutku-
jącycn » nawet szkodliwych ingrediencji, przed zakupnem których ostrzegam.

1214 1 -1

Ptibticzna subskrypcja
na 5 .0 0 0  sztuk całkowicie po 4 0 0  fran­
ków w zlocie wpłaconych cesarsko-tu- 
reckicli kolejowych Iomów premiowych.

Kasa Wiedeńskiego syndykatu giełdowego ( Wiener 
Bórsen Syndicats-Hassa) otwiera w swem Biurze? werl&ugerte 
Schottengasse Nr. 9  publiczną subskrypcję na 5000 sztuk całkowicie 
po 400 franków w złocie wpłaconych losów tureckich pod niżej wyszcze- 
gólnionemi nader korzystneml warunkami.

Prospekt.
Jest dowiedzioną rzeczą, iż papiei ten nie tylko przez swe ogromne

oprocentowanie po 1 2  franJKów w złocie, ale także przez wielki* szansy
wygrania, jakie r o c z u le  s z e ś ć h r o tu ie  następujące ciągnienia, przy 
których za każdym razem wygrane po 600-000, 300.000, 60.u00 franków 
u d . itd. w złocie bez strącania podatku zrobione być mogą, do najkorzy-' 
stniejszych Iokaey; kapitału należy, i z tego powodu w ostatnim czasie przy 
wzrastającym ustawicznie kursie z obiegu zniknął. Aoy zatem małemu ka­
pitaliście nabycie tego korzystnego papieru ułatwić, postanowiła K u s a  
w ie d e ń sk ie g o  s y n d y k a t u  g ie łd o w e g o  4.000  sztuK lo s ó w  
l i i r e c k ic k  w drodze publicznej subskrypcji pod nasiępńWcemi terminami 
wypłaty rozdać, mianowicie:

zlr. 10 od sztuki pr/.y subskrypcji, 1490 6-10
z lr. 12 od sztuki przy repartycji,

a s ie d m  dalszych w p ła t  m iesię czu y cfc  p o  z lr . 1© , z których 
pierwsza o d  1 . d o  8 . W e t u l a  1872 ,  ostatnia zaś dopiero od 1. do 
8. października 1872 m i być uiszczoną. O d s e tk i ,  r ó w n ie  j a k  i  
sz a n sv  w y c -a n e j  h leżą  od  d n ia  s u b s k r y p c j i  n a  k o r z y ć  
s u b s k r y b u ją c y c h , i ci biorą iuz udział w ciągnieniu, które dnia 1. 
kwietnia 1872 nastąpi. O p ró c z  tego  o św ia d c z a  K a s a  w ie d e ń ­
sk ie g o  s y n d y k a t u  g ie łd o w e g o , i i  j e s t  g o to w ą  za  o s o b n e m  
w y n a g ro d z e n ie m  w  k w o c ie  •» z lr . o d  s z t u k i  z a s u b s k r y -  
bów an e u n ie j l o s y , d n ia  1 . m a r c a  1 8 7 7  p o  9 7  zł. o d  
s z t u k i  zwrócić, przez co udział biorącym nie tylko najzupełniejszą daje 
się gwarancję, ale nadto według niżej umieszczonego zbliżonego obliczenia 
oprocentowanie kapitału po 1 8 l/10 pr. zapewnia się.

< W liczen ie .
.  j> J ? !ra8taj,tce * Śr6d : zasu P o ż e n i *  odsetki, w ogólnej sumie franków 
w złocie, w yuczą w walucie austrjackiej około złr. 27. Szansy wygrania 
na 30 ciągmen, przyjmują po najniższej cenie * 7g

jednej promesy po 2 złr. 60.—

W a n i .  p ,  1 8 r“ e prW ° ^  87 “ ’ %H 0 V r '” !* nm
To liczbowe zestawienie daje najoczywistszy dow ód, o mezmiernem 

rentowuniu się tego papieru, a podpisana Kasa jako miejsce subskrypcyjne 
zaprasza tem pewniej do jak najspieszniejszego udziału, o ile źe dla wy­
mienionego papieru codziennie wzrastający popyt się rozwija, a istniejące 
zapasy przez kapitał szukający lokowania w jak najkrótszym zzasie wj 
czerpane będą.

S u b sic r y p c je  b ę d ą , p o c z ą w sz y  o d  d n ia  4 . m a r e a , j e ­
d y n ie  w p o d p is a n e j K a s ie  w ie d e ń s k ie g o  s y n d y k a t u  g ie ł ­
d o w e g o  ( Wiener Borsen-Syndicats-Cassa) p r z y jm o w a n e , a zameldo­
wania mogą się odbywać za pomocą obciążonych listów. Subskrypcja będzie 
zamkniętą, skoro przedłożona ilość zostanie zasubskrybowaną, a subskrypcje 
z dnia ostatniego przy możliwej zwyżce subskrybujących ulegną równej 
o ile możności redukcji.

W.ener Bórsen-Syndicats-Cassa
J. KOŁIISCH.

Verlangerte Schottengasse Nr. 9.



G U A R A N A
pp. GRIMAULTit C; api^arzywPARYZU

E konomZakład kum ysowy
kawaler, w sile wieku, posiadający gruntowne 
wiadomości fachowe, od kilku lat na jednem 
cu, poszukuje posady od świętego Jana, przy 
większem gospodai stwie za płacą i ordynarją.

Bliższe wiadomości udziela A n astazy  
D rajew icz w Dukl. 1510 3 - 3

D r . Tiutostańskiego, J od ło w sk ieg o  
i D r . D rabów  sk ieg o  w K ra k o w ie .

ua prowizoryczne obsadzenie posady 
ordynującego lekarza przy tutejszym 
szpitalu powszechnym z roczną płacą 
200 złr. w a.

Kompetować mogą jedynie doktorowie 
medycyny i chirurgji posiadający zara­
zem kwalifikację magistrów akuszerji, 
a podania mają być wniesione do 25. 
marca 1872. w urzędzie miejskjm bez 
pośrednio lub też przez władzę, której 
kompetent służbowo podlega.

Zwierzchność gminna miasta,
Ż ó ł k i e w ,  dnia 4 marca 1872. I

kum y *

istniejący dotąd pod firmą

J. L. SINGER i SPÓŁKA
przeszedł na naszą własność , j takowy świeżemi towarami doborowe zaopa­
trzony został.

Zwracamy uwagę szczególnie na świeży i obfity

prawdziwych
w e b  i r l a n d z k i c h ,  h o l e n d e r s k i c h ,  

r u i u b u r g s k i c h  i s z w a j c a r s k i c h ,
z najznakomitszych fabryk,

bielizny stołowej,
| adamaszkowej, Jaąuard i cwelichowej ze słynnej fabryki w Freywaldau, w 

garniturach na 6, 12, 18 i 24 osób,
ręczników, serwet, chustek do nosa, piki, dymek

i innych towarów białych.
D y w a n y  angielskie, d y w a n ik i na łokcie, k a p y  gublin i 

Wełniane, k o łd r y  flanelkowe, se rw e ty  stołowe, kolorowe, m a te r je  na 
niebie , rypsowe i inne modno, sza le , c h u s tk i  wełniane, p o ń c z o c h y , 
s k a r p e t k i , k a f t a n i k i , m a te r je  n a  s u k n ie  d a m s k ie ,  
jedwabne, wełniane i iuue modne, p y t le  f r a n c u s k i e  jedwabne do mły­
nów i wszelkie iuue towary wchodzące w zakres naszego handlu i polecamy takowe 

po cenach stałych a um iarkowanych.
— -------------      1522 3— 6

Również polecamy połączony z tym interesem

K a n t o r  s p r ż e d a ż y  i  K u p n a
różnego rodzaju papierów państwowych, listów zastawnych, akcyj bankowych 
i przemysłowych, losów, monet złotych i srebrnych itd. po kursie 47-'enDJm- 

Zlecenia z prowincji załatwiamy z wszelką dokładnością.

GELI>

Mc Lwowie przy placu św. Ducha l. n. 11 st. 3 2 ,

Pozostałe w składzie

J u ż  d n ia  1 5 . k w ie tn ia

losowanie przedmiotów sztuk pięknych
w G r a c u. 

W y g r y w a ją  się  o le jn e  obrazy
w a r to ś c i 0 5 0  —  1 3 0 0  z łr . w. a.

Każdy los bez różnicy wygrywa obraz wartości 6 złr. w. a, 
Los kosztuje 3 złr. 1558 2—3

u F r y d e r y k a  S c h u b u th a  .
we Lwowie, w rynku 1. 45.

w 1 i '/2 paczkach po 70 i 35 ct. 
Najtańszy najwygodniejszy i naj­
pewniejszy środek do utrzyma- ' 
nia i czyszczenia zębów i dzią-l 
seł — przyczynia się równocze- 
śnie do nadania dobroezynnej 
świeżości ustom i podniebieniu.

i kosiarki

Balsamiczne mydło oliwne,
jako środek do codziennego umywania, ła­
godnie działający, może być polecony, jak 
najusilniej nawet daiuom i dzieciom pici 
najdelikatniejszej. "P aczka  oryg. 35.ct. ~

o l l a  p r o s z k i  s e i d l i c k i e -
To proszki z powodu wworoloowanej owej skuteczności -zajorujU ?

Państwo
RYMANÓW

tranowy z wątroby dorsza.
iczvfitfizv i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Nor-

Z  drukarni „G azeiy Narodowej “  pod zarządem A . Skerla.Redaktor odpowiedzialny Platon KosteckiW ydawca i właściciel Jan Dobrzański,


